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Dr. medycyny I. Łukasiewicz 
prr.;eprowadził· się 

IIA PIOTRKOWSKĄ 10. 
Akuszerya..-Choroby kobiece. 

" B&±±! 

KAlENDARZY!( TERM!NO'NY. 
JU/I·O. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Wszebora. 
SAr~ON ar\ystyczny Bartkiewlczn, Zawadzka lt :J.. 

WYSTA W A sztuk pięknych, ulica Piotrkowska li 8l. 
t PANORAMA "BeUeem". (Narodzenie Chrystusa). Pa-
I lIaź Szulca 37. 

Przyjmuje od godz. 8- 11 rano i od 0-7 popołudniu. I TEATR LETNI Sellina przy ullcy Kons!antynowskiej. - ------./0 -..,.- I nLalk3", operetka w 4-ch obrazach Audrana. Początek Dr. WINCENTY GAJEWICZ : • ...,.... .. gOdZi~nie 8t~Wi. czor~em. ~~ 

Choroby wewnętrzne i dziecinne. I Anglicy w Chinach. 
NOWY-RYNEK N2 5. ! Wypadki w Mandżuryi i w dolinie rzeki 

Jan-Tse-Kiangu wzbudziły silne zaniepokojenie 
w prasie europejskiej. "Time!l", naj poważniejszy 
organ angielski, czyni tego. powodu uwagę, że 
ruch przeciw cudzoziemcom w Chinach 8zerzy 
si~ z niebywałą szybkością, obejmując coraz to 
większe obszary i Że ruch ten starannie był 
przygotowany. 

-------------------------_._--------
Dr. med. A. T ochtermann 

liueprowaddł się na 

U la D Z i e I n ą .Ni 25, 
naprzeciw "Mlec'larni Ziemiańskiej. u 

Dr. Antoni J, Gold man 
po powrocie z zagranicy mieszka obecnie 

przy ul. Cegielnianej pod Nr. 40. 
Choroby chirurgiczn e 

od 8t - 9t rano i od 5 - et po południu. 

--------~~~-

Krusche Eckersdorf 
Węglowa 13. 

Koks kowalski na składzie. 

Kułakowski i Trąbezyński 
biuro pomiarów 830- 6-3 

przenieśli na ul. Zawad,t.ką N~ 15. 

Kazimierz Sokołowski 
ARCHITEKT 

przeniósł swe biuro budowlane na ulicę ·Św. Be­
nedykta pod M 29, (dom Heuselera vis-a-vis 

dawnego mieszkania). 

Dentysta Roman Ritt 
od dnia l-go lip~a przeprowadził się 

na u li C ę Piotrkowską Ng 83, 
vis- a-vis domu W -go Petersilge. 

Zęby sztuczne z podniebieniem i bez, plombowanie 
i rÓżne operacye dentystyczne bez billu przy pomo­

cy rozweselającego gazu. 

Pow8tanie w Mandżuryi, bombardowanie 
Błagowieszczeńska, strzały skierowane w paro· 
chody rosyjskie, płynące po Amurze, wszystko 
to dowodzi, że Chiny rozpo:lzęly wojnę z Rosyą, 
bez uprzdniego jej wypowiedzenia. 

i Jeżeli zaś Chiny w sposbb podobny postę-

I 
pują z Rosyą, z mocarstwem, do którego żywiły 
najwięcej zsufania, to niema najmniejszej wąt­
pliwości, że interesy innych mocarstw w Chinach 

! narażone są na największe niebezpieczeństwu. 
W ogble zawierucha chińska, która zerwała 

się tak nagle i tak niespodzianie, wywołała w ca­
łym ucywiHzowanym świecie głębokie przygnę­
bienie. Świat chrześciański zwła8zcza z naj wyż-

: szą grozą i osłupieniem spogląda na rzezie swo­
I ich współwyznawców w Chinach, na !ltl'&szliwe 
I ich prześladowanie i okrutne męki, przypomiua-

I 
jące potwornością swoją czasy Nerona. 

Więc po dziewiętnastu wiekach, po tylu wy­
< siłkach z potoków krwi wyłoniona Wiekuista 
I Prawda nie zatryumfowała jeszcze na ziemi i jej 
I wyznawcy tymczasem giną w krwawych opa-
l łach. . 
i ~ . Lecz n~jwy.ższe przygnębie~ie ogarnęło Au~ 
. ghę, któreJ' mIsyonarze są pOUlekąd sprawca mI 

I prześladowania chrześcian chińczyków, siewcmi 
tej nienawiści ku wszystkiemu, co chrześciańskie, 

I 
jaka stanowi wybitny rys rozruchów, zalewają­
cych Chiny morzem krwi. 

I Szli oui pośród ludzi żółtej rasy ze słowami 
I miłości i braterstwa, a szerzyli fanatyzm i nie-

I zgodę, sami niezgodni w swych tłómaczeniach 
Wiary objawionej. Nie umieli nauczyć chińczy­
ków, że religia, którą głoszą, to religia miłości 
obejmującej ludzkość całą, religia maluczkich, 
pognębionych i uciśniouych . Wślad za nimi zja­
wił się chciwy złota handlarz i wyzyskiwacz, a 
operacye jego poparła działami potężna fiota. 

Duma i pycha wielkobl'ytańska otrzymała 
krwawy policzek, ehciwi)ść angielska znalazła 
się nad przepaścią, w której utopić może miliar­
dy i na długo, jeśli nie na zawsze, stracić to 
wszystko, co zdobyto tylu wysiłkami. 

Zdawało lIię anglikom, że zajmują w Chi-

nach stanowisko odrębne, a wielkość i powaga 
olbrzymiej imperyi Wielkobrytańskiej, potęga jej 
fioty i wyższość kultury imponuje tak dalece 
synom niebieskiego państwa, że jeśli przeciw 
komu, to przeciw anglikom nie porwą oni nigdy 
za oręż, nie odważą się znieważyć sztandaru 
Anglii ze złotym lwem brytańskim. Zapomnieli 
widocznie, a raczej zapoznali, że chińczycy od­
kąd zmuszono ich wejść w stosunki z Zachodem 
wiedzą dobrze o wszystkiem, co się na tym Za~ 
chodzie dzieje, o jego zaburzeniach politycznych 
i niezgodll;ch wewnętrznych, znają jego słabe 
strony i a-postołom cywilizacyi europejskiej od­
powiadają z dobrotliwym na ustach uśmiechem: 

"Ani słowa, posiadacie zadziwiające ' wyna­
lazki, okręty prujące fale bez pomocy wiatru, 
koleje żelazne, dalekonośną broń, ze zdumiewa­
jącą szybkością przenosicie myśl ludzką z jed· 
nego krańca świata na drugi, rozporządzacie 
władzą równą bogom nieomal, lecz żyjecie go­
rączkowo, niespokojnie, w wiecznej pogoni za 
szczęściem, które się wam wymyka nieustannie. 
Nie umiecie za to jak my używać Vf ciszy i spo­
koju dobrodziejstw życia rodzinnego. 

Chcecie wprowadzić zmiany u nas? . 
I na cóż zamieniać się mamy. Na wolność 

waszą, którą krzewicie pośród na~ przy pomocy 
armat, zmuszając nas do przyjęcia waszego 
opium, trucizny dziesiątkującej ludność naszą. 
Mówicie nam o prawie, a skoro nie możecie nas 
przekonać, popieracie argumenty swoje siłą. 

Jest to naj pewniejszy środek p(lstawienia na 
swojem-ale c~y uczciwy i zgodny z prawem, 
którego dobrodZIejstwa przed nami sławicie? . 

Religia wasza być może jest doskonała, ale 
czy można wierzyć waszym kapłanom, p~trząc 
na ich kłótnię i różni ce, które ich dzielą. 

Zostawcie nas w spokoju i nie zachwalajcie 
nam tego, czego sami nie posiadacie. Nie dobro 
nasze macie na względzie lecz własny swój in. 
teres" 

Słowa te gryzącej ironii pełne powinny by 
ob.udzić wśród a.uglików poważne refLeksye. An ­
glia, to poszukUjąc rynkbw zbytu dla swej prze­
potężuej produkcyi zbudziła z letargu uśpionego 
od wieków olbrzyma a dziś poniekąd dla wla­
sny.c~ egoi~tycznych celów zmusiła jego cielsko, 
plcslllą WIeków pokryte, ~r,gnąć. konwulsyjnie 
l w drgawkach tych wyrzuclC z SIebie cały jad 
barbarzyństwa, cały huragan rozszalałych namięt­
ności. Anglia to dla korzyści swych fabrykantów 
miliarderów uzbroiła te tłuszcze, w skromnym 
bycie i ciężkiej pracy k~lisów pę?zące cichy 
żywot, w ulepszone karabIllY, w dZIała najnow­
szych systemów. Rozbudziła w ·nich wojownicze­
go ducha, który od wieków już drzemał-a dziś 

I ~a~o ieniec. .z,bi~ra owoce krwawego posiewu 
l lllnym dZlehc SIę każe tym krwawem żniwem 

I do którego posiew sama przygotowała . ' 

l 
. Starcia politycz.ne w Chinach zamKnięte są 

w CJasnem kole najwyższych dostojników pań­
, stwa, w biurach rządowych Pekinu lecz ogółowi 

I s~ o?ce. C~ińczyk l.adow?lons: ze' swobody oso­
~lsteJ, ~tóreJ uży~a do~oh, me zajmuje się po­
lttyką l Z łatWOŚCIą daje sobą rządzić dopóki I nadużycia mandarynó~ nie popchną go. do gwał-
townego kroku. Ale CI samI mandarym z równą 
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łatwością poprowadzą go w żądanym kierunku, 
skoro spostrzeże, źe dzieje się to dla jego dobra 
lub też skoro rozbudzą jego utajone pragnienia 
i ukażą mu moźność ich urzeczywistnienia. W sfe­
rach rządowych chińskich ścierały się z sobą 
dwie tylko partye, jedna konserwatywna a druga 
postępowa, zachwycona cywilizacyą europejską. 

Nie dążyła ona bynajmniej do przewrot'l 
w pańatwie, by później odbudować jego ustrój 
wewnętrzny wedle własnego upodobania, jeno 
pragnęła wprowadzić do Chin refurmy na sposób 
europejski, by wzmocui ć tym sposobem państwo 
i wyrobić w niem siłę odporną. Obie atoli par­
tye te łączyło wielkie uczucie patryotyzmu, które 
mogło wywołać nieubłagauą nienawiść przeciwko 
cudzoziemcom lub też wprowadzić reformy nie­
zbędne, by Chiny żyć mogły i rozwijać się w ro­
dzinie ludów glouu ziemskiego, dążąc za postę­
pem przy jednoczesnem zachowaniu z własnej 
cywilizacyi wszystkiego, co stanowi jej cech~ 
narodową i sił~. 

Z dwoma temi prądami wypadało liczyć si~ 
przedstawicielom państw zachodnich w Chinach 
i odpowiednio informować swe rządy, których 
zadaniem być powinno popieranie wszelkiemi si­
łami partyi postępowej, ułatwienie jej pracy 
i zabiegowo Chciwość i niezgoda mocarstw, ich 
egoizm i przewrotność używały obu partyi za 
czynniki swych działań dyplomatycznych w Chi­
nach a pierwszorz~dną rolę odegrała tu Anglia. 
Konserwatyści wzięli górę i patryotyzm ich 
przyoblekł si~ w krwawy płaszcz, podbity nieu­
błaganą nienawiścią ku wszystkiemu, co cudzo­
ziemskie . . 

sobie zęby na cał ą 
przemysłową i bo­
wodnym rzeki Żół-

Anglicy oddawna ostrzą 
środkową, gęsto zaludnioną 
gatą część Chin w systemie 
tej (Hoang.ho). 

Kąsek to nielada, lecz niepodubna zgryźć go 
odrazu; to też Anglia powoli przygotowywała si~ 
do jego połknięcia. 

Napaść chińczyków na Rosy~, wieści o 8tO­
tysi~cznej armii chińskiej, maszerującej na 
Szanghaj, by tam wzniecić powstanie w ognisku 
naj znaczniejszych operacyj handlowych na dale­
kim 'Wschodzie, gdzie Anglia olbrzymie nagroma­
dziła kapitały, budzi poważne obawy w Londy­
nie o przyRzłość angielskiego handlu w tej części 
świata. 

O Szangbaj i Hongonk Anglia walczyć musi 
do upadłego, tymozasem 200,000 jej armia uwię­
ziona, przykutą jest do południowej Afryki tak 
jeszcze silnie, że lord Roberts nie chce odkomen­
derować ani jednego żołnierza na iuny teatr 
wojny. 

Zrodziła się więc myśl, gorąco popierana 
przez anglików. by wysłać Japonię jako pełno-

87) 
Hrabia L. N. TolstoJ. 

Powieść U) 3 c':eęściac1l. 

Tlómaczenie z rosyjskiego. 

(Dalszy ciąg - patrz NI 168). 

- Ja po to was wezwałem, bo zamierzam, 
jeśli na to przystaniecie, rozdać wam wszystką 
ziemi~, - przemówił Niechludow. 

Chłopi milczeli, jakby nie zrozumieli lub nie 
wierzyli temu, co im mówiono. 

- Niby w jakich zamiarach oddać nam zie­
mię? - spytał jeden, lat średnich chłop, w odzie­
wadle. 

Wypuścić wam w dzierżawę po nizkiej 
cenie. 

Doskonała rzecz, - przemówił jakiś 
stary. 

Tylko, żeby nie była wielka zapłata, 
ozwał się drugi. 

- Czemu nie brać ziemi? 
- My tego zwyczajni, z ziemi żyjemy! 
- Panu lepiel, tylko, aby pieniądze wziąć 

i tyle kłopotu! - ozwały się głosy. 
- Wasza rzecz, - mówił niemiec, - żeby­

ście pracowali i porządek utrzymywali. 
- Eh! co tu gadać, - przemówił chudy, 

z ostrym, wydatnym nosem starzec. - Ty powia­
dasz, dlaczego konie w szkodzie, a kto je pu­
szcza w szkodę, ja dzień z dnia pracuję jak. rok 

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 26 lipca 1900 r. 

mocnika Europy dla uspokojenia Chin. Że Anglia 
oddawna już weszła w porozumienie z Japonią 
odnośnie spraw chińskich, nie podlega najmniej­
szej wątpli~ości, że do gry tej psiłowała wcią­
gnąć Stany Zjednoczone Ameryki polnocnej a na­
wet i Niemcy, rzecz prawdopodobna, bo chociaż 
interesy Japonii ścierają się w wielu punktach 
z interesami Anglii. zbiegają się atoli w jednym- I 
w cbęci powstrzymania Rosyi w zwycięzkim jej l 
pochodzie ku wodom Oceanu Spokojnego. 

Napad chińczyków na Rosyę czyni walkę na 
północy Chin wyłącznie rosyjską i kto wie, czy 
po wojnie, a raczej w chwili zabiegów o takie 
urządzenie Chin, by 'wypadki podobne do dzisiej­
szycb powtórzyć się już lłie mogły, nie zmusi 
Rosyi zawładnąć Mandżuryą. Myśl ta niepokoi 
angielskich mężów stan n i każe im zastanowić 
się, jakie ' w takim wypadku zdobycze dostać się 
muszą w udziale Anglii i jakiemi siłami zdoby­
cze te pochwycić. Tu Japonia, roszcząca sobie 
dawno apetyt n'a Koreę, mogłaby przyjść z po­
mocą Anglii, lecz na coś podobnego Rosya nigdy 
nie pozwoli. 

Wreszcie, jak słusznie utrzymuje "Mlir.cb. 
Allgem. Ztng. ", rzeczywiste pobudki, skłaniające 
Japonię do wyciągania z ognia kasztanów dla 
mocarstw zacbodnich, dotąd są niewyjaśnione. 
Być może, że za jej plecami ukrywa się Anglia, 
pragnąca posłużyć się Japonią przed w Rosyi. 
Japonia przecież tak samo jak wszystkie pań­
stwa musi myśleć i o sobie i napróżno nie pono­
IIi kosztów związanych z wyprawą do Cbin. A ko­
szta to poważne. Być może, że Japonia widzi 
możność powiększenia swego terytoryum i sko­
rzystać pragnie z nadarzonej sposobności, zacbo­
dzi jeno pytanie czyim kosztem. 

Są to wszystko czynniki, które poważnie za­
ważą lia szali przy ostateczzem regulowaniu kwe­
styi cbińskiej, co łlie pr~dzej nastąpi, aż po wzię­
ciu Pekinu przez wojska sprzymierzone. 

Do tego zaś czasu wszystkie m'.)carstwa mu­
szą iść z sobą ręka w rękę, jeżeli powaga mo­
carstw Europy ma być utrzymaną na dalekim 
Wschodzie i ocalone być mają wszystkie zdoby­
cze osiągnięte w Chinach przez europejczyków 
w ciągu całego wie~u. 

S. J. 
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a mianowicie: murowanych 2,761 i drewnianych 
20,734. W Łodzi znajduje się zabudowlJń: 7,971 
murowanych mieszkalnych, 4,160 murowanych 
niemieszkalnych, 2,455 drewnianych mieszkal­
nych i 1,970 drewnianych niemieszkalnych, czy li 
razem 16.556. W Zgierzu zabudowań mieszkal-
nych: 119 murowanych i 481 drewnianych; nie­
mieszkalnych 336 murowanych, 870 drewnianych 
czyli razem 1,806. 

Szpital fabryczny. Dowiadujemy się, iż za­
rząd szpitala Czerwonego Krzyża (fabrycznego), 
zwrócił się do zarz,!!du miejskiego z propozycyą 
nabycia na właspość teraźniejszych budynków 
szpitalnych, które wzniesione Rą na placu odda­
nym przez miasto. Zarząd Czerwonego Krzyża 
propozycyę swoją motywuje znacznemi wydatka­
mi, jakie ponosić musi corocznie na utrzymanie 
wzmiankowanego szpitala. 

Samorząd gminny. Z r07.porządzenia władzy 
wyższej naczelnik powiatu łód7.kiego rozesłał 
w tych dniach do wójtów gmin okOlnik w spra­
wie dostarczenia danych, dotyczących samorządu 
gminnego, a mianowicie: 1) rozmiar obciążenia 
w gminie według rozdziału, t. j. ogólna ilość 
podatku gminnego i normę składki z jednego 
morga; 2) ilościowy skład zebrań gminnych we­
dług przepisów na przyjęcie udziału w zebra­
niach, określonych obowiązującem prawem, z po­
działem ogólnej liczby członków zebrań na wło­
ścian i niewłościan, t. j. zagrodnikbw-włościan, 
kolonistów i drobną szlacbtę; 3) liczba osób. 
wsi, folwarków i innych posiadłości i 4) ogólna 
liczba ludności stałej w gminie, t. j. zarówno 
w osadach, jak i wsiach. 

Przytułek dla starców i kalek i schronisko 
dla umysłowo chorych na koszty pogrzebowe 
rozchodowało 644 rb. 50 kop., na lekarstwa 
521 rb. 12 kop., na doktora i felczera 637 rb. 
50 kop. 

KOlonie letnie. Dziś o godzinie ll-ej rano 
koleją łódzką powróciła ze wsi Bronowic druga 
partya cbłopców, wysłana na pięć tygodni dla 
poratowania zdrowia pr7.ez komitet kolonij let­
nich chrześciańskich. Na jej Jlliejsce wyjechała 
dziś o godzinie 12-ej min. 45 w południe trzecia 
partya chłopców, w tejże samej liczbie 70, celem 
odetchnięcia na świeżem powietrzu przez kilka 

I tygodni. Chłopcy po powrocie z Bronowic wy­
i wyglądają czerstwo i zdrowo. 

i IX zjazd przyrodników i lekarzy polskich 

l 
w Krakowie. Następujące łódzkie instytucye i ło­

Ze statystyki. Jak wykazują dane urzędo- dzianie otrzymali nagrody na wystawie urzą-

l 
we, w danej cbwili w powiecie łódzkim znajdu- i dzollej przy Zjeżdzie: 
je się ogołem 23,495 zabudowań murowanych I Dyplomy honorowe (najwyższe odwaczenie) 

i i drewnianych (mieszkalnych i niemieszkalnych), przyznano: Szpitalowi im. ?oznańskich, .,Czaso-

długi, namacham się kosą, albo cu, ta i' w nocy - Jakże będzie z podziałem ziemi? Chcecie' 
zasn~, a koń w twoim owsie, więc ty ze mnie czy nie? I jaką dacie zapłatę, jeśli wypuszczę ' 
skórę drzesz za to. cały obszar ziemi? 

- A wybyście ładne porządki zaprowadzili. - Pański towar, niech pan powie cen~. 
- Dobrze wam m6wić porządek, na wszyst- Niecbludow wyznaczył zapłatę. Jak zwykle 

ko sił nie starczy, - wtrącił wysoki, czarniawy bywa, chłopi nie zważając na to, że cena, jaką 
chłop, cały obrosły włosami. wyznaczył Niechludow, była znacznie niższa od 

- A toć ja wam przecież mówiłem, żebyście tej, którą zwykle płacili, zaczęli się targować, 
ogrodzili . mówiąc, że to za drogo. Niechludow spodziewał 

- A ty nam lasu daj,-wystąpiwszy z gro- si~, że jego projekt przyjęty zostanie z radością, 
mad~7, przemówił mały, nie pozorny człowieczek.- ale w całej gromadzie nie hyło nawet jednego 
Ja latem chciałem zagrodzić, lrąbałem chrustu, uczucia zadowolenia. Tylko potem Niechludow 
toście mnie na trzy miesiące do zamku wpa- mógł zauważyć, że zamiar jego był im wygodny, 
kowali na brud i robactwo. Oto piękniem za- bo kiedy zaczęto mówić o tem, kto weźmie zie­
grodził. mię, c'/.y wszyscy wogólności, czy tylko wybrana 

«Der erste Dieb im Dorfe) - pr7.emówił gromadka, zaczęły si~ spory między chłopami, 
po niemiecku rządca. - Każdego roku był przy- co chcieli wykluczyć ż grona dzierżawców ubo­
łapywany w lesie na kradzieży. Ja ciebie nauczę I gich i niewypłacalnych, lecz ci ostatni zawzięcie 
szanować cudzą własność, - mówił rżądca. bronili swych Lpraw. Nakoniec, dzięki rządcy, 

- A czyż my ciebie nie, szanujemy? - ode- ustanowili cenę i terminy wypłat. Cbłopi, rozpra­
zwał się stary chłop. - My ciebie musimy sza- wiając żywo i gestykulując, poszli ku wsi drogą 
nować, bo my w twoich rękach, ty z nas po- pod górę, a Niechludow powrócił do kancelaryi 
stronki kręcisz, ot co! układać razem z rządcą projekt umowy. 

- No, kochanku, was trudno skrzywdzić, Wszystko ułożyło się tak, jak tego chciał 
albo wybyście nie skrzywdzili? i oczekiwał Niechludow: chłopi dostali ziemię o 

- Jakże to, skrzywdzili? A przeszłego roku I 30 procent taniej. niźli wszelkie dzierżawy w 0-

nie rozbiłeś mi gęby, i wszystko uszło. Z bo- .II kolicy. Jego dochody zmniejszyły się o połowę, 
gatym próżno po sądach si~ włóczyć, nic nie ale i tak były aż nadto dlań wystarczające, 
wskórasz. zwłaszcza dodając do tego sum~, którą dostał za 

- A to rób co do ciebie należy. lIas i która miała być odebrana ze sprzedaży in-
Zaczął się widocznie spór, w którym obie wentarza. Niby wszystko ułożyło się pięknie i do­

strony uczestniczące Jlie wiedziały dobrze, co mo- I brze, a Niechllldowowi było czegoś smutno, i te-
wią i dlaczego tak mówią, a nie inaczej. Nie- skno, i wstyd. • 
chh.dow zdołał wreszcie sprowadzić rzecz całą Widział doskonale, że chłopi, chociaż nawet 
do obchodz~cej go sprawy dzierżawy ziemi, aby niektórzy błogosławili go, ale byli lliezadowoleni 
ustanowić cenę i terminy wypłat. i widocznie spvdziewa.Ii się czegoś więcej. I sta-
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pismu lekarskiemu", oraz doktorom S. Sterlin­
gowi i Stankiewiczowi. 

Wielkie srebrne medale przyznano: Mleczar­
ni Ziemiańskiej oraz Lecznicy chorób z~bów 
i jamy ustnej. 

Okólnik. Oddział warszawski Towarzystwa 
akcyjnego Siemens i Halske zawiadamia, że do­
tychczasowy zastępca łódzki, inżynier p. Henryk 
Roser, wskutek zmiany miejsca zamieszkania, 
przestaje być w firmie czynnym z dniem 1 b. 
m. Od daty powyższej zastępstwo na gubernię 
kaliską i piotrkowską (za wyłączeniem okręgu 
bendzińskiego) powierzyło Tow. Siemens i Hal­
ske firmie nHordliczka i Stamirowski" w Łodzi. 

Rzeczona firma, podobnie jak poprzednio 
p. H. Roser zajmować się będzie w powierzo­
nym jej okręgu zarówno sprzedażą maszyn 
i WSzelkich bez wyjątku wyrobów elektrotech­
nicznych, pochodzących z fabryk zagranicznych 
i 1'0 syj skich, jakoteż wykQnywaniem instalacyi 
ele~ trycznych, oświetlenia i przenoszenia siły. 

Kierownictwo techniczne, resp. wykonywa­
nie instalacyi, spoczywać będzie w rękach do­
świadczonego inżyniera firmy, który w tym celu 
zamieszkiwać bedzie w Łodzi i czynnym będzie 
w biurze pp. Hordliczka i Stamil'owski. 

Ofiara. Złożyli w naszej redakcyi dla p. 
Janasa pp. Jan Scheibler 3 rb., Jan Dylik 3 rb. 

Tanie herbaciarnie znajduią się:.M 1 przy 
ul. Konstantynowskiej, Ng 2 przy Zielonym Ryn· 
ku, Nl! 3 przy ulicy Przejazd na placu miejskim, 
Ng 4 przy Wodnym Rynku, również na placu 
miejskim: Nl! 5 na Górnym Rynku (Geyera) i .N2 6 
na Rynku Bałuckim. 

Herbaciarnie te bez wyjątku dały dochód To­
warzystwu dobroczynności i to dO!lyć pokaźny, 
gdyż 3040 rb. Wypada przeto na tę instytucyę 
Zwrócić baczniejszą uwagę. I rzeczywiście, mamy 
wykaz w bilansie poszczególny, który napraw­
dę daje ciekawe rezultaty. Jedna z najbardziej 
uczęszczanych herbaciarni mieści się na Górnym 
Rynku. Dała ona czystego dochodu 1,130 rb. 
86 kop. Druga co do ilości obrotu jest herba­
ciarnia .M 1, mieszcząca się przy ulicy Konstan· 
tynowskiej, tylko nie wiadomo dia czego w spra­
wozdaniu obciążono ją administracyą, co wynosi 
540 rubli, możemy się domyślać, że suma ta po­
winna obciążyć wszystkie herbaciarnie, a nie je­
dną. Wskutek tego obciążenia suma 1,581 rb. 25 k., 
która wpłynęła ze sprzedaży herbaty, w pierw­
szej herbaciarni dala czystegf) dochodu tylko 
456 rb. 13 kop. 

nęło na tem-, -że siebie pozbawfł dochoduCCiiło­
pom nie dał tego, czego oczekiwali. 

Na drugi dzień umowa prywatna była pod · 
pisaną i odprowadzony przez starych cbłopów, 
składających radę, Niechludow, z nieprzyjemnem 
uczuciem czegoś niedokończonego, siadł w szyko­
wną, jak mówił furman z kolei, potr1jną kolaskę 
rządcy i ruszył na stacyę, żegnając się z chłopa­
mi, którzy z powątpiewaniem i niezadowoleniem 
kiwali głowami. 

Niechludow był niekontent z siebie. Ale dla­
czego, nie wiedział sam, a było mu ciągle czegoś 
markotno i czegoś wstyd. 

III. 

Z Kuźmińskiego Niechludow pojechał do Pa­
nowy, majątku odziedziczonego po śmierci ciotek, 
tam właśnie, gdzie po raz pierwszy ujrzał Kasię. 
I w tym majątku chciał przeprowadzi q całą spra­
wę z ziemią tak, jak przeprowadził w Kuźmiń­
skiem, prócz tego chciał jeRzcze zasięgnąć bliż­
szych wiadomości o Kasi i o ich dziecku, czy 
prawda, że umarło i w. jaki sposób? 

Do Panowy przyjechał rano i pierwsza rzecz, 
która mu się rzuciła w oczy, było to zniszczenie 
ogromne i opuszczenie wszystkich budynków, 
a szczególniej samego dworu. Dach blaszany. da­
wno nie malowany, zjadła rdza, w niektórych 
miejscach pozadzierana była blacha, widocznie 
przez bU!'ze i wiatry, deski, które mi był dom 
otoczony. w niektórych miejscach były obdarte 
przez lud~i, osobliwie tam, gdzie trzymały się 
najsłabiej, i przez szpary widniały zardzewiałe 
gwożdzie. Oba ganki, frontowy i szczególniej dla 
niego pamiętny ten od tyłu, pogniły i rozleciały 
się, niektóre okna były zabite deskami, a oficy­
na, w której mieszkał ekonom i kuchnia, i staj­
nia, wszystko było pochylone, nadgniłe i chwiejne. 

(D. c. n.). 

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 26 lipca 1900 l. 

Najmniejszy dochód dała herbaciarnia druga, 
mieszcząca się przy Zielonym Rynku. Tu sprze­
dano herbaty za 299 rb. 44 kop .• z czego osią­
gnięto czystego zysku 114 rb. 58 kop., gdyby 
jednak potrącić 90 ru bU kosztów administracyj­
nych, dochód ten zmalałby do 24 rb. 58 kop. 

Wobec tych cyfr, jak są prowadzone te her­
baciarnie, trudno wytworzyć sobie jakiekolwiek 
pojęcie. Rozumiećby wypadało, że Zarząd dobro­
czynności zamawia na zasadzie konkurencyi u je­
dnego lub dwóch kupcow potrzebną ilość cukru, 
nafty i herbaty, i te stosownie do potrzeby her­
baciarni odsyła, lub odpowiednie wydaje upowa­
żnienia do odbioru. Tymczasem w ten sposób 
prowadzenie interesu nie praktykuje się w łódzkiej 
dobroczynności, czego dowód dostarcza nam o!ltatnie 
sprawozdanie. Tak 2,424 fun. cukru w pierwszej 
herbaciarni kosztuje 342 rb. 9 kop., kiedy na 
2,364 fun. cukru w piątej herbaciarni wydatko· 
wano 354 rb. 60 kop., a zatem kupiono tu o 60 
funtów mniej, a zapłacono o 12 rb. drożej. Przy­
puśćmy, że jest różnica pomiędzy tym lub innym 
cukrem, ale przecież ceny za szklankę herbaty 
we wszystkich herbaciarniach są jednakowe, a 
zatem i cukier do tej herbaty dodawany. powi­
nien być w jednym gatunku. Tymczasem ten 
cukier w herbaciarni na Bałutach podany, jest 
w sprawozdaniu po 13t kop., w pierwszej her­
baciarni po 14'11 kop., w drugiej po 14'17 kop., 
w trzeciej, czwartej, piątej po 15 kop. 

Te same różnice widzimy w cenach herbaty. 
Pierwsza herbaciarnia poiła swoją klientelę hero 
batą po rb. 1 46 76 k. fun, druga po 2 rb. 20 k. 
trzecia po 2 rb., czwarta po rb. 1 90 kop., piąta 
po rb . 1 kop. 60, a szósta po rb. 1 kop. 25. 

Nafty w piątej herbaciarni wychodzi 83t 
garnca rocznie, w pierwszej 67, w czwartej 65, 
w szóstej 61t, w trzeciej 47, w drugiej 42 tylko. 
a garniec nafty w czwartej herbaciarni kosztuje 
tylko 28'15 k. w piątej i szóstej 30 k. , w pierw­
szej 30'4 kop ., w trzeciej 314 kop., a w drugiej 
po 34'7 kop. 

Nawet węgli nie kontraktuje dobroczynność 
ryczałtem dla tanich hebaeiarni, bo korzec węgli 
w herbaciarni Ng4 kosztował przecięciowo rb. 1 kop. 
43/ 35 , kiedy w herbaciarni pH~rwszej rb, 1 k. 261/ 3 , 

Cyfl'y pomieazczone w sprawozdaniu Towa­
rzystwa najwymowniej wykazują, jak jest pro­
wadzona w Dobroczynności gospodarka i ile sili 
na tych szczegółach traci. 

Z bibliografii. Świeżo wyszedł VII tom en­
cyklopedyi powszechnej S. Orgelbranda. Rozpo­
czyna siEi wyrazem Hercegowina i kończy się na 
wyrazie Jylland i zawiera 427 ilustracyj. 

Jak inne tomy tak i ten odznacza się su­
miennem wykończeniem i uwzględnieniem ostat­
nich wypadków. Z wiEikszych artykułów w tym 
tomie, wypada nam zwrócić uwag~ na nRistoryo­
grafili polską". 

Z map znajdujemy tu Indostan, Irlandyę, 
z tablic kolorowanych jedną wyobrażającą "jaja 
ptasie" . 

Encyklopedya raźno zbliża się ku końcowi, 
którego wielu z upragnieniem oczekuje. 

Oczyszczanie ulic. Na skutek przedstawienia 
magistratu łódzkiego, zapadła decyzya przy-' 
chylna ministeryum spraw wewnętrznych, upo­
ważniająca żarząd miasta do oczyszczania ulic 
i placow miejsJIich w ciągu zimy r. b. sposobem 
gospodarczym, w granicach określonego budżetem 
funduszu. 

Obciążanie koni. Za nadmierne obciążanie 
koni sędzia pokoju 1 rewiru m. Łodzi skazał 
w tych dniach furmana tutejszego Balickiego na. 
10 rb. kary. 

Zbiór siana. Jak wykazują dane urzędowe, 
z pierwszego tegorocznego pokosu, w powiecie 
łódzkim zebrano na przestneni 4185 dziesięcin 
ogółem 3'76,794 pudów siana. Zbiór ten jest 
mniejszy od zeszłorocznego o 65,511 pudów. Ce­
na siana w sprzedaży detalicznej wynosi 43 1/ a k. 
za pud. 

Herbaciarnia N2 5. W taniej herbaciarni 
Nil 5 przy Górnym Rynku, zakradł,}' się niepo­
rządki. Stoły brudne i pełne kurzu, na podłodze 
mn1stwo śmieci. Zarządzająca herbac :arnią, po­
mimo obecności konsumentów w herbaciarni, na 
wpół w negliżu, rano zwykle zajmuje się toaletą, 
budząc niesmak wśród pijących i jedzących. 

Należałoby, ażeby zarząd chrześciańskiego 
. Towarzystwa dobroczynności zabronił tych nie­
właściwości. Na czynione słuszne uwagi przyby. 
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wających do herbaciarni-zarządzająca obruszyła 
się, mówiąc, iź tak jej się podoba. 

Niewidomy. Ulicą Konstantynowską szedł 
onegdaj ślepy żebrak, trzymając się ścian dom6w 
otoczony zgrają nicponiów, wrzaskliwie naigra­
wających się z jego kalectwa, szarpiących go 
i utrudniających mu przejście. Doszedł tak do 
ul. Zachodniej, gdzie litościwi ludzie zaopieko­
wali się nim i zabrali go do swego mieszkania. 
Ociemuiałego ndziadka", który przywędrował do 
Łodzi z okolic, porzucił tutaj przewodnik. kilku­
nastoletni wyrostek, który jednak odszukał go po 
paru dniach u przygodnych opiekunów, tłómacząc 
się, że poszedł wynaleźć zamieszkałego tutaj wu­
ja i zabłądził. 

Pogotowłe ratunkowe w duiach 23, 24 i 25 b. m. 
było wzy"vane do 27 wypadków, a mianowicie: [, stłu­
czeń, B rany tłnczone. B ataki nerwowe, 2 rany cięte , 
2 osłabienia ogólne, 2 kurcze kIszek. rana szarpana, 
zmiażdżenie, ciało obce, omdlenie, zatrucie, 1 'wezwanie 
odwołano, raz odmówiono pomocy z powodu niewłaściwe­
go wezwania, B razy nie zastano poszwankowanych. 

W powyższych wypadkach B odwieziono do szpitala, 
innych oddano we właściwe ręce. 

Utonięcie. Służący, BB-letni Walenty Wójcik z Ra­
dogoszcza, pojechawszy do stawu spławić konie we wsi 
K onstantyno wek, spadł z konia i utonął. 

Kradzlei. Niewiadomi złoczyilcy , korzystając z nie­
obecnoś ci kolonillty Adama Niedołskiego w osadzie Rado­
goszcz pod Łodzią, wytrychom otworzyli mieszkanie i do­
stawszy się do wnętrza, przez dwie godziny najswobodniej 
w niem gosp Jdarowali. Złoczyńcy porozbijali szuflady 
i zabrawszy co się dało , z bogatym łupem niepostrzeżenie 
czm} chn ęli. Poszkodowany oblicza straty na 300 rb. 

Schwytanie koniokrada. We wsi Przerąb, udało się 
schwytać straży ziemskiej koniokrada Walentego Piwnr­
ski ego. Znaleziono w jego stajni kilkanaśe.ie koni skra­
dzionylJll. Rabuś z obawy pościgu, trzymał konie pod klu­
czem, i w tych dniach zamierzał wysłać je na oddalone 
jarmarki. Koniokrada aresztowano, konie zaś zwrocono 
właścicielom. 

Pożar. W osadzie Konary, w nieruchomości Andrzeja 
Dąbrowskiego wynikł pożar, ktorego pastwą stały się za­
budowania gospodarcze, śpichlerz ze zbożem, narzędzia 
rolniJze i para koni roboczych. Straty obliczają na 
2,000 rb. Budynki ubezpieczone były w rządzie guber­
nialnym piotrkQwskim Przyczyna ognia niewiadoma. 

- W tych dniach w osadzie Nowosolna, z niewiado­
mej przyczyny wybuchł pożar w zabudowaniach kolo­
nisty Ignacego Pstrąka. Spaliły się dom mieszkalny drew­
niany, stodoła, obora i B krowy. Straty poszkodowany 
oblicza na 1,000 rb. Budynki asekurowane były w rządzie 
gubernialnym. 

Z WARSZAWY. 
Miuisteryum komunlkacyi zawiadomiło w tych 

dniach firmę żeglugową Maurycego Fajansa. że 
w zasadzie nie widzi przeszkód do wydania tej 
firmie pozwolenia na urządzenie mostu pontouo­
wego na Wiśle naprzeciw Alei Jerozolimskiej, 
lecz nie może ostatecznie zakończyć tej sprawy 
przed otrzymaniem szczegółowych planów tak 
samego mostu, jakoteż drogi, którą firma Fajan­
sa pragnie urządzić dla połączenia mostu z szo­
są grocbowską· Wobec tego firma zajęła się po· 
śpiesznem przygotowaniem plano w i liczy na to, 
iż będzie mogła zbudować most już na wiosnę. 
Firma zamierza projekt swój urzeczywistnić uie­
zależnie od tego, czy miasto podobny most zbu­
duje. 

Członek komitetu ubezpieczeniowego K. S. 
Daniłowski, jak donosi "Warsz. Dn. u został przez 
ministeryum spraw wewnętrznych wydelegowany 
do Warszawy dla zebrania wiadomości, potrzeb­
nych celem wprowadzenia nowych przepisów 
o wzajemnem ubezpieczeniu budynków w guber­
niach Królestwa Polskiego. 

Do Stowarzyszenia Elżbietanek, oraz do re­
dakcyi "W arsz. Dn.", jak tenże donosi, zgłasza­
ją się liczne osoby, chcące udać się na W3cbód 
Daleki w charakterze sanitaryuszy. "Warsz. Dn. u 

wyjaśnia, że kadry sanitarne w Warszawie się 
nie tworzą, a tylko w Petersburgu i Moskwie. 

Kanalizacyll Powiśla. Wysoki poziom Wisły 
w ciągu zeszłego tygodnia wpłynął na większy 
przypływ wód zaskbrnych w wykopach kanali­
zacyjnych przy ulicach Dobrej i Maryensztadzie, 
tak, iż pompy parowa i ręczna, czynne bez przer. 
wy dniem i nocą, nie mogły odprowadzić wody 
i roboty mularskie przez kilka dni były przer. 
wane. Budowa kanału prowadzona jest w trzech 
miejscach: przy ul. Dobrej, na długości od Gę­
stej do Karowej, prowadzone są roboty ziemne, 
od Karowej zaś do Bednarskiej, na znacznej 
przestrzeni kanał jest już wymurowany i przy­
kryty, a od ul. Dobrej przez Maryensztadt, aż 
ku arkadom zjazdu Pancera, w kierunku Ryba. 
ków, pracuje największa liczba robotników mu­
larskich i przy robotach ziemnych. 
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Ciemnota wśród ludu. 

Dowodem ciemeoty naszego ludu jest fakt 
niezwykły, jaki się zdarzył przed kilkoma dnia­
mi w okolicach Kiely. Wiadomo, że długi czas 
trapiła rolników !!Usza, dająca się we znaki 
i na~zym okolicom, a dziwnym trafem, gdy na­
reszcie deszcz rzęsisty spadł w tej lub owej 
miejscowości gubel'nii kieleckiej, chmury omijały 
jeszcze czas pewien miasto Kielce i jego naj­
bliższą okolicę. Ciemni włościanie zaczęli szukać 
przyczyny tego zjawiska i zakorzeniona zabo­
bonność podszepnęła im myśl, która musiała 
ośmieszyć ich na dłngo. U radzili oni, że to nic 
innego, tylko zła siła, jaką posługują się akro­
baci cyrkowi przy wykonywaniu sztuk gimna­
stycznych w cyrku p. Charina, bawiącym w Kiel­
cacb, musi być przyczyną odpędzania chmur 
deszczowych z nad okolicy kieleckiej. 

Nareszcie traf zdarzył, że chmury nadcią­
gnęły, deszcz rzęsisty zwilżył pola i odtąd padał 
codzienni~. Włościanie jednak wierzą, że to 
ty lko dla tego, że wydane zostało odpowiednie 
polecenie p. Charinowi, włllścicielowi cyrku. 

Wypadek ten nasuwa pytanie, kto w,inien 
temu! Odpowiedź może być tylko jedna. 

Szkół początkowych w powiecie kieleckim 
mamy mało, a wzamian za to analfabetow le­
gion, a nietylko pomiędzy włościanami, lecz i 
pomiędzy uboższą ludnością Kielc, które nie 
mają dost~tecznej liczby szkół początkowych. 
Nic dziwnego, źe ciemnota wzrasta. Dalej jest 
to może jedyne miasto gubernialne w Królestwie 
Polskiem, które nigdy u siebie nie urządzało 
ż~dnych odczytów, za pomocą których możnaby 
było wiele niezrozumiałych zjawil:!k wytłómaczyć 
ludowi, a mamy w ręku dowód na to, że miasto 
to nawet niechętnie korzysta z okazyi, gdy ktoś 
chce ofiarować mu swoją pracę umysłową· 
. W!lzędzie inteligencya miejscowa postarała 
się o to, aby dać jakąś rozrywkę i naukę ludo­
wi, tylko Kielce drzemią, a nawet wprost oświad­
czają, że nauka z katedry je:!t dla nich zby­
teczną. Jakim więc sposobem może ludność 
wybrnąć z tej ciemnoty? Ci nawet, k ' órzy nau­
czyli się czytać w szkole, również nic więcej 
nie umieją, bo na kupno książek ich nie stać, 
czytelni bezpłatnej dotąd nie było, a pismo miej­
scowe, choć tanie, uczyło ich dotąd dyplomacyi 
angielskiej, wyjaśniało arkana polityki amery­
kańskiej, wreszcie zawiadamiało o tem, co się 
stało przed kilku laty gdzieś w Afryce, ale nie 
uczyło i nie tłómaczy tego, co się dzieje tuż 
pod boldem, nie nawołuje i nie wyjaśnia zua­
czenia i potrzeby szkól. Inteligencya zaś po 
większej części rada, że !lama czytać nie zapo­
mlllała, o szkoły nie dba, a zuów jest na to do­
wód. Gdy zwołano w kwietniu r. b. zebranie 
obywateli, aby obradować nad otwarciem szkoły 
realnej w Kielcach, tak niezbędnej-na zebranie 
nikt nie przyszedł i do dziś ta sprawa śpi naj­
spokojniej na duie ... czarnej kawki z likierem. 

Zniesiony został oddział równoległy klally 
pierwtlzej istniejącego gimnazyum, cała Iletka 
uczniów, poszukujących nauki, odeszJa od bram 
szkolnych ze skutkiem, a my dalej bawimy się 
i ani nam przez myśl uie przejdzie, że mamy 
obowiązek moralny zaradzić temu. Niema pie­
niędzy - odpowiadamy i tu kończymy wszydtko 
w sprawie ośvo;iaty, podążając kupić szansoniiltee, 
cyrkówce lub aktorce podrzędnej kosztowny pre­
zent lub kolacyjkę. 

Dziesiąta. część dzieci tutejszych zaledwie 
może się dOtltać do szkoły początkowej, ale nam 
nie pilno otworzyć drugą, mamy głowy zajęte 
czem iunem. 

Nie można powiedzieć, że cała inteligencya 
tutejsza jest taką, bo są ludzie, którzy aż za wie­
le czasu na rzecz dobra ogólnego poświęcają, ale 
po za tymi kilkoma wyjątkami, reszta spędza 
czas na mlaskaniu językiem podczll.'J wspomnień, 
pozostałych po bibkach gabinetowych lut) na wi­
dok sp6dniczki. Cóż więc dziwnego, że żyjemy 
wśród ludu, który jest przekonany, że ten co 
umie chodzić po linie w cyrku ma władze roz­
kazywania chmurom, a m·oże ~łońcu i gwi~zdom 
nawet? 

Z RÓŻNYCH STRON .. 

Gimnazyum W Cieszynie, jak wykazuje ogło­
szone obecnie za rok szkolny 1899/ 1909 sprawo-
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zdanie, rozwija się stale. Liczba uczniów z po­
czątkiem roku szkolnego wynosiła 230, w ciągu 
roku opuściło zakład 7 uczniów, a z końcem ro­
ku uczęszczało do klasy I ej 55, II ej 44, III·ej 
55, IV·ej 39, Vej 30. Katolików było 181, ewan­
gelików 41, izraelita 1. Najmłodszy wychowa­
niec szkoły miał lat 10, naj starszy zaś 19. 
Stopień celujący otrzymało z końcem roku szkol­
nego 46, stopień pierwszy 141. do egzaminu po­
prawczego przeznaczono 14. Biblioteka szkolna 
dla nauczycieli obejmuje już 6,980 tomów, biblio· 
tek:;). dla uczniów dzieł polskich 293 tomy, nie­
mieckich 267 tomów, książek szkolnych dla ubo­
gich uczniów 1,756 tomów. Opłata szkolna wy­
nosiła za oba półrocza ogółem 2,340 złr. od 156 
uczniów, reszta zaś była od opłaty szkolnej uwol­
niona. 

Na konkursie międzynarodowym, rozpisanym 
przez redakcyę czasopi:!ma "Moniteur des Archi· 
tectes" w ' Paryżu, otrzymał pierwszą nagrodę za 
projekt najoryginalniejazej willi wiejskiej w stylu 
zakopiańskim, p. Franciszek Mączyń8ki, wycho­
waniec wyższej szkoły techniczno· przemysłowej 
w Krakowie, P. Mączyńtiki jest twórcą projektu 
na budynek Towarzystwa Sztuk Pi~knych w Kra­
kowie. 

Srodek leczniczy przeciw trądowi. W Ber­
linie, w instytucie chorób zakażnych, zastosowa­
no egzotyczny środek przeciw trądowi u dwóch 
chorych kobiet. Srotłkiem tym jest tak zwany 
olej "Maulmoorgra," wytłaczany z nąsienia ro­
snącej w Indyach wschodnich rośliny "Gynocar­
dia odorata. " Dr. Doenitz pr~edstawił na ostat­
niem posiedzeniu lekarzy dzpitala Charite owe 
dwie kobiety, u których ten środek zastosowano 
w,ewnątrz; u obu trzymiesięczna kuracya przy­
lllosła znaczną pOl}l·awę. 

Z prasy rosyjskiej. 

W "Praw. Wiestn'" ogłoszone zostało ~aj­
wyższe postanowienie z dnia 14· go czerwca o ze­
braniach publicznych. w Wielkiem Księztwie Fin­
laudzkiem. 

Składa się ono z 22 papagrafów, z których 
główniejsze brzmią, jak następuje: 

(§ 1). Zebrania publiczne, urządzane przez 
pojedyńcze osoby lub btowarzyszenia, w celu roz­
trząsania kwestyj społecznych, naukowych, eko­
nomicznych lub innych, jak również dla wygło­
szenia mów lub odczytania referatów, z wyjąt­
kiem wypadków, wskazanych w §§ 15, 16 i 17 
postanowienia niniej~zego, mogą oabywać się je­
dynie z zezwolenia generał gubernatora kraju. Od 
uznania generał-gubernatora zależy wydać rozpo­
rządzenie, aby zezwolenia na te lub inne publicz­
ne zebrania wydawali miejscowi gubernatorowie, 
policmajstrzy, burmiritrze, ordiningsmani, koronni 
fochtowie i laudsmani. 

(§ 2). PrOśby I) zezwolenie na zebrania pu­
bliczne podają się w mieście policmajstrowi, bur­
mistrzowi lub ordiningsmanowi, w powiecie zaś 
koronnemu f0chtowi lub landsmanowi, za podpi­
sem organizatorow w liczbie 3-ch osób z pośród 
mieszkańcow miejscowych, cieszących się zaufa· 
niem - nie póżniej, jak na tydzień przed datą, 
wyznaczoną dla zebrania w mieście, i 14 dni -
przed zgromadzeniem w powiecie. 

(§ 5). Jeżeli zebranie publiczne nie będzie 
otwarte w ciągu godziny po upłynięciu wyzna­
m~onego na to czasu, to zezwol~nie traci moc. 
Traci również moc, jeżeli nastąpi przerwa zebra­
nia, trwająca więcej niż godziu~. 

(§ 6). Zebrania publiczne nie mogą przecią­
gać Slę dłużej, jak do godziny 11-ej wieczorem, 
jeżeli późniejsza godzilla nie jest wskazana w ze­
zwoleniu. 

(§ ~). Przy zebraniach na wolnem powietrzu, 
miejscowe władze policyjne zarządz~ją środki, 
aby ruch na drogach, ulicach i placach nie był 
tamowany, lub porządek nie był zakłócony w in­
ny sposób. 

(§ 10). Na każde zebranie publiczne osoąa, 
która dała zezwolenie, deleguje jednego lub kil­
ku podwładnych sobie urzędników policyjnych. 
Z rozporządLenia generał· gubernatora mogą być 
na zebranie delegowane inne osoby urzędowe. 

(§ 11). Wydelegowanym na ~ebranie publicz­
ne urzędnikom kierownicy zebrania powinni dać 
dogodne miejsca. Zarazem przewodniczący na ze­
braniu publicznem i kierownicy jego powinni, na 
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żądan!e. wymienionych osób urzędowych, komuni­
kowac Im nazwiska osób, występujących z mo­
wami, referatami, lub biorących udział w rozpra­
wach. 

(§ 13). Po ogłoszeniu zebrania za zamknięte, 
obecDl winni są bezzwłocznie rozejść się. W razie 
niewykonania tego warunku, osoba, zamykająca 
zebranie, zarząd)\a środki przymusowego wydale­
nia obecnych. 

(§ 14). Przepisy prawa niniejszego stoso­
wane są także, z wyjątkami poniżej określonemi, 
do publicznych procesyj i pochodow, urządzanych 
przez osoby prywatne i stowarzyszenia. 

(§ 15). Z pod przepisów niniejszego prawa 
wyłączają się: 

1) zebrania, ustanowione lub dozwolone przez 
prawo, albo przez prawnie zatwierdzone ustawy; 

2) zebrania, urządzane dla celów naukowych 
lub szkolnych w gmachach uniwersytetu, lub lo· 
kalach rządowych zakładów naukowych, lub też 
towarzystw naukowych, za zezwoleniem rektora, 
władzy szkolnej albo prezesa towarzystwa; . 

3) zebrania nabozne, urządzane przez osoby, 
należące do istniejących w kraju gmin kościel­
nych, oraz 

. 4) pochody weselne i pogrzebowe. 
(§ 16). Przepisy prawa niniejszego co do 

zeZWOlenia na zebranie nie dotyczą również ze­
brań wyborczych, urządzanych w celu omowienia 
sprawy wyborów deputatów sejmowych, oraz in­
nych , wyborow społecznych, tudzież nie dotyczą 
zebran, urządzanych przez obrane na takich wy­
borach olloby, jeżeli zebrania są urzędownie za· 
powiedziane i nie odbywają się p'ld !rołem niebem. 

(§ 20). Gdyby kto, wbrew § 7, przybył Da 
zebranie uzbrojony lub też posiadał narzędzia, 
grożące życiu, ten podlega karze od dwustu do 
czterystu marek. 

(§ 21). Za niedostarczenie wymienionym w 
§ 10 urzędnikom dogodnego miejsca na zebraniu 
publicznem, przewodniczący lub kierownicy zebra­
nia podlegają karze od stu do trzystu marek każ­
dy. Tejże karze ulega przewodniczący lub kie­
rownik zebrania, jeżeli odmówią nazwania osób 
biorących udział w rozprawach, wygłaszających 
mowy lub referaty, albo też jeżeli z umysłu udzie­
lą co do nich fałszywych wyjaśnień. 

Kredyt i reforma bankowa. · 

. W.sprawie kredy~u i reformy bankowej "Sie· 
wIerny) Kuryer" pomIeszcza następujący artykuł: 

W literaturze ekonomicznej istnieje jak wia­
domo znaczna różnica poglądów w sprawie 01'­

gani~a~yi kr~dytu pań~twowego. Niektorzy eko­
nomIŚCI negUją zupełllle potrzebę zcentralizowa­
nego kredytu państwowego i domagają się jak 
najszerszej decentralizacyi. 

Radykalnymi przedstawicielami tego poglą· 
du są ekonomiści liberalnei szkoły, zwolennicy 
nieograniczonej swobody banków prywatnych. 

Praktyczne urzeczywistnienie powyższej teo. 
ryi, :majdujemy jednakże nie w Anglii, ojczyźnie 
szkoły manszesterl:!kiej, lecz w Ameryce, gazie 
panuje decentr~1izacya bankowa. 

W Stanach Zjednoczonych istnieje przeszło 
3,000 banków prywatnych, korzystających z pra­
wa emisyi biletów bankowych, do uzyskania 
którego wystarcza wuiesienie do właściwej in­
stytucyi rządowej kaucyi w papierach państwo­
wych. Bilety mogą być emitowane do wysokości 
90 procent papierów i wymagają pokrycia meta­
~iczuego wzglę~~ie ;10 ustawy danego banku tyl­
.IW do wysokoscl 1:.>-25 procent. 

Niebezpieczeństwo powyższego systemu wsku­
tek trudności zrealizowania zabezpieczenia-nie­
wąt~1iwe. Wi~cej odpowied.nim wydaje się system 
przyjęty w NIemczech, gdZIe wprawdzie wielkość 
e~isyi biletów prz~z banki również jest nieogra­
DlczonR, lecz gdZIe wymaganem jest pokrycie 
metaliczne do wysokości trzeciej części wypu­
szczonej sumy, w pozostałych zaś dwóch trzecich 
dobremi krótkoterminowemi wekslami. Jednakże 
przeciwko temu systemowi odzywa 8i~ bardzo 
silna krytyka. 

Szczególniej wybitnym przeciwnikiem ban­
ków emisyjnych prywatnych jest znany ekono­
mista Knies, który twierdzi, że bilety bankowe 
zas.tępując w l';zeczywistości pieniądze, powinny 
byc sprawą panstwową a nie prywatną. Zdaniem 
Kuiesa bilety bankowe, emitowane przez insty_ 
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tucye prywatne przedstawiają najniebezpieczniej­
szą formę środków płatniczych, przynosząc ko­
rzyŚĆ tak samemu bankowi, jak i głównym jego 
kredytorem t<J jest przeważnie wielkim ~rzemy­
alowcom, bilety te w zupełności nie są zastoso­
wane do potrzeby środków obiegowych całego 
społeczeństwa, Wskutek tego Knies żąda, aby 
środki obiegowe dostarczane byly jedynie przez 
pańl!two i nie miały cban-tkteru pożyczek. 

. Teorya ta wydaje się zupełnie logiczną. na 
lllel'lzczęście jednak Knies nie podaje, jakiemi 
wskazówkami powinno kierować się państwo, 
d~cydnjąc pytanie, dotyczące nowej emisyi pie· 
!lllędzy papierowych. 

W teraźniej!lzym, kapitalistycznyw ustroju 
społeczeństwa, w którym operacye kredytowe 
mają tak przeważające znaczenie, każdy bank 
emisyjny, chociażby nawet państwowy z koniecz· 
ności staje się instytucyą kreuytową a sama 
operacya emisyjna zawsze mimowolnie będzie 
w związku ze sprawami kredytowemi. 
. Ścisły rozdział pomiędzy operaeyą emisyjną 
1 kredytową staje się niemożliwym tam, gdzie 
wypłaty gotówką stanowią w sferach przemy­
słowych wyjątek. Cała sprawa prawidłowej or­
ganizacyi kredytu państwowego sprowadza się 
więc nie do tego, aby dążyć do utopijnego roz­
działu pomiędzy operacyą emisyjną a kredytową, 
lecz jedynie do tego, ażeby z kredytu ilaństwo­
wego korzystały osoby i klasy rzeczywiście kre­
dytu tego p c,trzebujące, nie zaś nieliczne grupy 
monopolistów. 

Z tego punktu widzenia należy patrzeć i na 
ustawę naszego Banku Państwa. Ustawa ta, jak 
wiadomo wydana została w 1894 r. wzamian 
przestarzałej poprzedniej, lecz poprzedzała ona 
reformę waluty tak szczęśliwie Diedawno zakoń­
'CZona. Obecnie więc i ustawa z 1894 r. okazuje 
się wskutek teg:) cokolwiek przestarzałą i nieraz 

,dają tlię słyszeć glos;, że ustawa ta powinna 
być w zupełności zmieuiouą. Zasadniczą podsta­
wą u'ltawy z 1894 r. jest, jak wiadomo para­
graf, głoszący między ionemi, że Bank Państwa 
'Ula n'l celu popi eranie za pomocą krótkoterllli­
nowego kredytu handlu, przemysłu i rolnictwa 
narodowego. W tym celu zostały uR'tauowione 
,sola· weksle dla rolników, dozwolone zostały po­
życzki na zastaw zboża i wszelkiego rodzaju 
pożyczki przemysłowe, głbwnie na korzyść wie 1-
kiego przemysłu, lecz w części i w celu popie~ 
rania drobnego przemysłu. 

Obecnie wypowiada 8i~ pogląd, broniony 
'Szczeg61niej przez L','azetę "Promyszlennyj Mir", 
Że Bank Państwa powiuien powrocić do ustawy 
18~0 roku i zajmować się wyłącznie operacyą 

, eulIsyjną, 'l'a sama jednak gazeta, powolując się 
11a przykład zachodnich instytucyj emisyjnych 
'W zupełności dopuszcza, że bank emisyjny może 
,przyjmować do dyskonta krótkoterminowe weksle 
handlowe, lub wydawać pożyczki na zastaw 
'Wartości, które mogą być bezzwłocznie zreali­
zowane. 

. W ten sposób wymieniona gazeta nie może 
DIe przyznać, że operacya czysto emisyjna ni­
gdzie nie spotyka się. Cala kwestya polega więc 
na tern, czy kredyt udzielany przez Bank Pań­
stwa powinien nc,sić wyłącznie charakter krótko­
termhlOwego kredyt'l handlowego, czy też może 
Qn b) ć d\)stępny dla rOżnych klas ludności, 
a tern Hamem z koniec1.Dości dopuszczać i dłuższe 
tewiny. Warto by przeto jasno postawić pytanie, 
,ahy dać na nie prawidłową odpowiedź. Bank 
Państwa nie powinien być organizowany jedynie 
lIa korzyść wielkich przemysłowców,. w tym 
Względzie da się zastosować wHzystko powie­
,dziane przez Kniesa o bankach prywatnych. 

Istllieje mnóstwo społecznych i prywatnych 
przedl!liębiorstw, zasługujących o wiele więcej 
na zaufanie i potrzebujących kredytu, aniżeli 
ro:"dęte przed!!!iębiorstwa akcyjne. Z tego puuktu 
W)(~zenia ustawa 1894 r. nie moie być w żadnym 
r~zIe nwahna jako krok wsteczny w porówna­
nIU z poprzednią uHtawą. To jednak nie roz­
strzyga drugiej ważnej sprawy, a mianowicie 
nadmiernej centralizacyi kredytu. 

Wszystkim pamiętny smutny 108 wielkich 
plauów paryskiego baukiera Perreyre'a, ucznia 
~aint-Simona, który próbował w założonem przez 
sle~ie towarzystwie kredytn rucholllego pochłonąć 
'!V lustytucyi prywatnej kredyt pbństwowy. Lecz 
) przeciwna ostateczność, ogólne świadczenie 
Wszystkim kredytu państwowego byłaby nie mniej 
zgubn~. Niebezpieczeńdtwo nadmiernej centrali­
zacyi kredytu polega na tern, że wszelka pomył-
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ka pali ty ki finansowej moźe stać się źródłem 
przemysłowo-handlowego kryzysu, nie mówiąc 
już o tem, . że wpływ pewnych grup sfer prze­
mysłowych może w tym raZIe przybrać ogólno­
państwowe znaczenie. Wobec tego, jeżdi już po­
ruszać sprawę przejrzenia u,tawy Banku Pań­
stwa, to jedynie w duchu rozwojn zupełnie 
zgłuszonej u nas sprawy instytucyj kredytowych 
społecznych, a szczególniej ziemskicb. W tym 
kiernnku rzeczywiście wiele jeszcze pozostaje do 
zrobienia. 

Tien-tsin. 
Uwaga całej Europy zwraca się obecnie na 

daleki Wsehód, ku wielkim portowym miastom 
chińskim, łączacym Europę z "państwem środka", 
a zwłaszcza ku Tien-tsinowi, jednemu z głównych 
takich łączników, o którego posiadanie krwawe 
toczą się bitwy między wojskami europejskiemi 
a chińczykami. Tien-tsin (po polsku "powódź 
niebios") stał się dzięki pomyślnemu IiIwemu po­
łożeniu geograficznemu, nad ujściem wielkiego, 
całe państwo przepływ~jącego, kanału cesar.:lkie­
go do rzeki Peiho, llietylko jednem z najważniej­
szych środowisk handlu i żeglugi, ale też głów­
nym punktem strategicznym w tamtej ok<.llicy. 
Kto od strony morza dąży do stolicy chińskiej, 
do Pekinu, musi zawadzić o Tien-tsin, gdyż 
wszystkie drogi lądowe i wodne tamtędy prze 
chodzą. Drogą na Tien-ttlin idą rr"vnież olbrzy­
mie transporty żywności, potrzebne dla Pekiuu, 

I a kto opanuje Tien-tsin, może stolicę państwa 
wygłodzić. 

Tien-tsin wzrósł do dzisiejszej swej wielkości 
głównie wskutek nader żywionego handlu zamor­
skiego z Europą. Od chwili, gdy handel ten tam 
zakwitł, ludność miasta powiększyła Hię pięcio­
krotnie, a obecnie dochodzi do milioaa miesl.kań­
ców. W roku 1898 dowieziono z zagrani.cy to­
warów przez Tientsin za l;umę 9,110,272 taelów 
(tael dziś wart jest mniej więcej rubla), wywie­
ziono zaś za 10,277,749 taelów. Całą prowincyę 
Peczili. i Mongolię oraz' sąsiednie okolice zaopatru­
je Tien tsin w towary zagraniczne, głównie wy­
roby bawełuiane, ryż, opium i europejdkie towaq 
galanteryjne. Wywoż:l; zaś przedsiębiorcy tien­
tsiń!lcy herbatę przeważnie urogą lądową na 
Kiachtę, przez Syl>eryę, oraz bawełnę, wełnę, ro­
gi i owoce. W ęgiei 8i'rowadzano dawniej z An­
glii, obecnie przywożą go koleją z kopalni w Kai­
ping do 'rien-tainu w ilości fi38,000 ton rocznie. 

Miasto Tien-tsin podzielone jest na trzy 
części przez rzekę Peiho, zakreślającą w biegu 
swym w kierunku z północy na południe wielką 
pętlicę i przez wpływający do tej rzeki kanał 
ce,jarski. 

Na prawym brzegu rzel,i znajduje się śród­
mieście, otoczone murami w kształcie dość regu­
larnego prostokątu; w środku jego wznosi się wy­
soka wieża, a od niej rozchodzą się w cztery 
strony ulice, ciągnące się przez cało miasto. Po 
za murami Tien-tsinu są dwa wielkie przedmieś­
cia. N a wschód po obu brzegach rzeki Peiho, 
połączonych z sobą wielkim mostem okrętowym, 
rozsiadła się dzielnica, w której zoguiskowuje się 
cały handel i żegluga Tien-tsinu, zapełniona ma­
gazynami i ęklepami, zaś na północ od właści­
wego miasta, pomiędzy murem a kanałem ceSars 
kim, w pośród rozległych ogrodów rozpościera 
się dzielnica, będąca siedzibą władz i konsulatów. 

Właściwy Tieu·tsin, znajdujący się wewnątrz 
murów, jest to miasto brudne, o ulICach wązkich, 
a wyjątek stanowi tylko szeroki gościniec maka­
danizow3ny, wiodący od otlauy europehkiej aż 
do "jarnenu" wicekróla. (.Jamen" znaczy po chiń 
"ku zbiór kiosków, pawilonów, dziedzińców i ogro­
dów, otoczQnych wielkim murem, a - będących 
mieszkaniem dostojnych mandarynów), 

Z pomiędzy licznych pagód i świątyń Tie.n­
tsinu, godną uwagi jest tylko świątynia "boskich 
kar". Fantazya chińska pławi się tu w istnych 
orgiach okrucieństwa. Jakie tylko umysł luqzki 
wyobrazić sobie potrafi udręczenia, męki i strasz­
ności, to wszystko malarze i snycerze chińscy 
odtworzyli w obrazach i rzeźbach, zdobiących 
świątynię, a wyobrażających kary za rozmaite 
zbrodnie. Ojcobójców przywiązują do koryta drew­
nianego i żywcem przepiłowują na dwoje, pod­
palaczy miażdżą dwoma wiekiemi kamieniami 
młyńakiemi, a psy wściekłe przeszkadzają uciecz­
ce straceńców. 
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Gdy zestawimy z tern wiadomości, jakie skąd­
inlld\ mamy, o wymiarze sprawiedliwości w Chi­
nach, to możemy nrobić sobie pojęcie, jak okrut­
nym naród ten być potrafi, jeżeli lłienawiść jego 
zerwie wszystkie krępujące ją więzy. 

Na południe od Tien-toinu, w oddaleniu oko· 
ło 3 kilometrów ,na południowym brzegu rzeki 
Peiho, znajduje l:Iię osada europejczyków, zwana 
przez ehińczyków Tce-ku-lin, t. j. "krzak bam­
busu". Naokół roztaczają się liczne ogrody, a przy 
ulicach l'egularnych, ocienionych drzewami, wzno­
szą !lię jednopiętrowe wille europejczyków, we 
dnie po większej części zatrudnionych w dzielni­
cy handlowej miasta chińdkiego. W osadzie tej 
mieszka około 800 europejczyków, w tej liczbie 
380 anglików, 200 amerykanów i 60 niemców. 
Jestto śliczne miastec'!'ko, niema w niem uic chiń­
skiego.Tylko nad brzegiem rzeki widać chińczy­
ków znoszących towary z okrętow do swych ma­
gazynów. 

Rzeka Peibo w ostatnieh latach nadzwyczaj 
się zamuliła, skutkiem czego znacznie ucierpiała 
jej tlpławność. JeslCze przed paru laty przecięt­
na głęb')kość wynosiła przeszło 12 stóp, zaś w ro­
ku 1897 jnż 5 - 8 stóp. Mimo tego, liczba przy­
byłych w rokn 1897 okr~tów wynosiła zawsze 
jeszcze no o ,662,926 tonach. 

Zamulenie to powlltalo wskutek znaeznych 
wylewów, z któr)'ch największy b~ł w roku 1898, 
ale głównie dzitiki nicdballltwu chińczyków. Euro· 
pejczycy w Tlen-taiuie t~ ierdzą, że chińczykom 
pogorszenie hię tej komunikacyi wodnej jest bar­
dzo na rękę, albowiem uniemożliwia wjazd euro­
pejskich okrętów wojennych, nawet mniejszych. 
I rzecZyWIście, podczas gdy w roku 1860 lekkie 
kanonierki francuskie i angielskie bez trudu do­
tarły aż pod Tien·tsin i w rzece Peiho stanęly 
na kotwicy, a pomniQjsze statki nawet po za 
Tien -tsin płynęły w górę korytem rzeki Peiho, to 
w tegorocznej kampanii nie zdołały europejskie 
kanonierki dotrZeĆ do Tien·tsinu. Gdy ponadto 
zniszczono także kolej, prowadzącą od fortów 
w Taku do Tien-t~illu, 8tosuuki dla przewozu 
i pochodu wojsk mimo wszelkich nowoczesnych 
zdobyczy technicznych pogorszyły się znaclllie 
w porownaniu z wojną r. 1860. 

Trzeba będzie zatem dobrze zorganizowane­
gJ woj~ka, zaopatrzonego we wS'lelkie nowocze­
IlDe środki wojenne, ażeby z Tientsinu, któ)'y 
tak jflk przed 40 laty, i teraz być musi punktem 
oparcia dla wszYt!tkieh operacyj wojennych, do­
stać się do stolicy chińskiej . 

(D. nast.). 

Ostatnia wiadomości. 

CHINY j ' JAPONIA. 
Pomiędzy cesarZami chińskim i japońskim 

miały być wymienione listy niezmiernie charak· 
terystyczne. Oto ich treść: 

List cesarza chińskiego do cesarza japońskiego. 
"W chwili, W której państwo nasze utrzy­

. mywało z państwem waszej cesarskiej mości sto­
sunki szczerej przyjaźni, kanclerz poselstwa wa­
szej cesarskiej mości przed mniej więcej miesią­
cem został napadnięty i zamordowany. Dotknięci 
boleśnie tym wypadkiem, wydaliśmy rozkaz 
schwytania i ukarania ludzi, którzy dopuścili się 
tej zbrodni. Tymczasem mocarstwa. obce w prze­
konaniu, te we wszczynającym się zatargu po­
między naszymi chrześciańskiemi i niechrześciań­
skiemi poddanymi rząd popierał ruch przeciwko 
chrześcianom, atakowały i zajęły forty Taku. 
W ten sposob wywiązały się kroki nieprzyja­
cielskie. Położenie i stosunki z mocariltwami sta­
ły się coraz bardziej zawikłane. Wschód i Za­
chód występują do walki przeciwko sobie. Pań­
stwa waszej cesarskiej mości i nasze, są jedyne, 
ktore reprezentują Wschód. Nietylko na Chiny 
zwraca się wzrok pożądliwy mocarstw, dążących 
ku urzeczywiHtnieniu swych planów, ale obawia­
my się, ~e w razie, gdy Chiny nie zdołają obro· 
nić swego stanowiska, również i położenie pań­
stwa waszej cesarskiej mości stanie się nie­
możliwe. Interesy obu pańlitw są ściśle z so­
bą związane. Żywimy przeto nadzieję, że wasza 
cesarska mość, nie zwracając w obecnej chwili 
uw~gi na sprawy podrzędnego znaczenia, połączy 
się z nami ku obronie wspólnych naszych intere­
sów. Chiny są obecnie do tego stopnia z.ajęte 
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operacyami wojskowemi, mającemi na celu stłu­
mienie powstania, że nie są w możności sta­
wiać czoła niebezpieczeńiltwu, zagrażającemu im 
z ' zewnątrz i załatwienia z pomyślnym skutkiem 
zawikłań z mocarstwami. Zmuszeni wi~c jesteśmy 
liczyć na pomoc tego kraju, kt6ry ' jak nasze 
państwo, stanowi cz~ść Azyi. W tych okolicz­
nościach zwracamy tli~ do waszej cesarskiej 
mości z tem or~dziem, podyktowanem najszczer­
szemi i pełnemi zaufania intencyami i prosimy, 
aby wasza cesarska mość zarządził środki, kt6re 
uzna za właściwe, i kt6re pod pot~żnem kie­
rownictwem waszej cesarskiej mości przywr6cą 
spokoj i porządek. 

W 7 -ym dniu 6 miesiąca, w 26 roku 
K wangsu." (3 lipca 1900 r.). 

List cesarza japońskiego do cesarza chińskiego. 

"Gdy dotychczas krążyła jedynie pogłoska, 
że Sugijama, kanclerz naszego poselstwa przed 
kilku tygodniami został zamordowany, nie otrzy­
maliśmy dotąd potwierdzenia tej wiadomości. 
List waszej cellarskiej mości potwierdził ten wy­
padek i napełnił nas gł~boką boleścią. Od chwili 
tego przykrego wypadku powstanie w p6łuocnej 
części kraj6w waszej cesarskiej mości wzrasta 
coraz bardziej i przybiera coraz gwałtowniejszy 
charakter, a czynom bezprawia pozostawiono 
bieg swobodny, gdy w Pekinie otocwno i ata­
kowano przedstawicieli dyplomatycznych mo­
carstw obcych i członków poselstw. 

Dvnoszą nawet, że pOileł jednego z mocarstw 
został napadnięty i zamordowany. Słyszymy tak­
że, że wojska waszej cesarskiej mości nie są 
w stanie odpędzić powstańc6w i zmusić ich do 
złożenia broni. 

Czyny powstańc6w obrażają w najdotkli w­
szy spos6b zasadę mi~dzynarodową, zapewniającą 
przedstawicielom dyplomatycznym najwyższy sza­
cunek, a nietykalność ich osobom. Obraza, wy­
rządzona przedstawicielowi dyplomatycznemu, sta­
nowi wykroczenie przeciwko prawu międzynaro­
dowemu. Nie potrzeba chyba wytykać tego, ja­
ką ciężką jest zbrodnią zamordowanie posła. 

Jeśli jednak wasza cesarska moŚĆ powzięła 
stanowczy zamiar stłumienia powstania i uwol­
nienia posł6w, to położenie ukllztałtuje się do 
pewnego stopnia pomyślniej. Stłumien:e powsta­
nia i ocalenie przedstawicieli zagranicznych, sta­
nowi obowiązek, jaki wasza cesarllka mość speł­
nić winien, zar6wno w interesie własnego pań · 
stwa, jak i ze względu na obce mocarstwa, a 
stać si~ to powinno jaknajprędzej. W ostatnich 
czasach mocarstwa wylądowały znaczne Miły do 
Tientsinu, a Japonia uważała za właściwe r6w­
nież wysłać swoje wojska. Celem tej akcyi woj­
skowej jest stłnmienie powstania i uwolnienie po­
słow i innych cudzoziemc6w. Po za tem mocar 
stwa nie mają na oku żadnych innych celów. 

Jeśli wasza cesarska mość iJez zwłoki uwol­
ni posłów obcych mocarstw z trudnego położenia, 
to sądzimy, że mocarstwa upatrywać b~dą wtem 
dow6d, iż wasza cesarska moŚĆ ptagnie szczerze 
uniknąć wojey i złagodzić nieszczęście, kt6re 
w przeciwnym razie spadnie na kraje waszej 
cesarskiej mości. Rząd mój, jak wiadomo waszej 
cesarskiej mości, żywił ku Chinom uczll.cia ser­
deczne i jeśli pozwolą na to stosunki, chętnie 
w miejscu oddowiedniem przemowi naich korzyść. 

Warunkiem jest jednak, aby wasza cesars)~a 
mość stłumiła niezwłocznie powstanie i rzeczy­
wiście uwolniła posłów z ich położenia; dopiero 
w6wczas Japonia zgodzić się może na wyzyska· 
nie przy możliwych rokowaniach pomi~dzy pań­
stwem was~ej cesarskiej mości a obcemi mocar­
stwami swego wpływu w interesach Chin. 

Pragniemy gorąco, aby ta odpowiedż na orę­
dzie waszej cesarskiej mości rozważona została 
poważnie w Pekinie. ~ 

Tokio, w 33 roku Meii. (13 lipca 1900 r.) 

Kwestye sporne. 
Kwestya międzynarodowego zakazu wywozu 

broni do Chin nie jest leszcze uregulowana. Po­
dobno taki zakaz wyda każde państwo od siebie. 
Zachodzi jednak trudność ta, że wobec niezdekla­
rowania wojny zawarte juź kontrakty dostaw po 
winny właściwie być dotrzymane. Rząd niemie· 
cki jednak dał do zrozumienia fabrykantom 
w Niemczech, by dostawy wstrzymali i przy­
pUllzcza, że tak się też stanie. 

Również kwestya naczelnej komendy znajdu­
je się na dobrej drodze do rozwiązania. '"Daily 
Express" dowiaduje się, źe rząd angielski otrzy-

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 26 lipca 1900 r. 

mał zadawalniające zapewnienia, iż mocarstwa 
gotowe są zamianować lorda Wolseleya naczel ­
nym wodzem sprzymierzonej armii w Chinach. 
Pismo dodaje, że lepiejby zapewne było, gdyby 
Wolseleya wysłano do Afryki, gdzie zdałby się 
jeszcze zdolny generał, a na takich Anglii nie 
zbywa. 

W końcu dodaje pismo, że najodpowiedniej­
szym w Chinach byłby naczelny generał niemie­
cki, a nie angielski, ani też rosyjski, lub ja­
poński. 

Posłowie chińscy. 

Z Petersburga donoszą do "Berliner Tage­
blattu": Pogłoska rozszerzona stąd, jakoby człon­
kowie tutejszej chińskiej ambasady otrzymać 
mieli swoje paszporty, przez co proklamowanym 
byłby stan wojenny, jest z gruntu zmyśloną. .Po 
nadejściu tutaj wiadomości o ataku chińczy k6w 
na Błagowieszczeńsk i na rosyjskie parowce na 
rzece Amur, wydano rozporządzenia dotyczące 
obrony granic, gdyż w państwie chińskiem naj­
wyraźniej panuje najzupełniejsza anarohia. Stanu 
wojennego Rosya nawet dziś jeszcze przyjąć nie 
moie, ponieważ bezpośrednia komunikacya z Pe­
kinem została zerwana i nikt nie wie, kto wła­
ściwie stoi tam na czele rządu. 

Prasa niemiecka jednozgodnie chwali postę­
powanie hr. Biilowa, który zabronił poselstwu 
chiilskiemu w Berlinie wysyłania szyfrowanych 
depesz do Chin. 

Za przyjęcie udziału w odprowadzeniu na 
cmentarz w dniu 23 b. m. zwłok 

ł " ~ 
ś. P. 

Franciszki z Miłoszów 

Małachow~ki~ j 
Składają serdeczne podziękowanie i szcze­

re Bog zapłać: Szanownemu Duchowień­
stwu i przyjaciołom; kolegom i współpra­
cownikom męża z wurilztat6w mechanicz­
nych i innych oddział6w, oraz cechom 
biorącym udział w smutnym tym obrząd· 
ku, w szczeg61no{lCi zaś J;tarszemu Zgl'O­
madzenia W. p. Krowickiemu; znajomym 

wogóle ' wszystkim uczęstnikom 

Mąź, corka, syn i pozostała rodzina. 

Telegramy. 
Petersburg, 26 lipca. Zarządzający mllll­

stery um spraw wewnętrznych zawiesił wydaw· 
nictwo gazety "Siewiernyj kurjer" na dwa ty· 
godnie. 

Petersburg, 26 lipca. Z Nikolska i kolo 
Sungari śpiesznie posuwają wojsko na odsiecz 
Cbarbinu. Generał-major Horngross organizuje 
obronę; można się spodziewac, że położenie 
wkr6tce się poprawi. Ludność w znacznej cz~ści 
uijposobiona jest życzliwie dla rosyan i budowy 
kolei. Wraz z odsieczą Charbinowi okaże 8ię 
prawdopodC)bieństwo oswobodzenia innych punk. 
t6w. Oddziałowi pułkownika Miszczenko udało 
tlię posunąć na południe za stacyę Daszitsau. 

Paryż . 26 lipca. Tutejszy poseł chiński za­
wiadomił policyę. że uknuty zOlltał spisek, ce­
lem wymordowania członk6w poselstwa. 

Berlin, 26 lipca. Tutaj przeważa zdanie, że 
wodzem naczelnym wojsk zjednoczonych zostanie 
generał pruski Lessel. 

Belgrad, 26 lipca. Królowa Natalia powin­
szowała telegraficznie królowi Aleksandrowi jego 
zaręczyn z Dragą Maszyn. 

Belgrad, 25 lipca. Urzędowy dziennik ogła­
sza ukaz królewski, mocą którego generał armii 
Milan został ·na własne żądanie uwolniony z na­
czelnej komendy nad wojskiem serbskiem. 

Londyn, 26 lipca. Roberts ogłasza proklama· 
cyę pod datą 22 b. m., że każdy burger, schwy­
tany z bronią w ręku na terytoryum b. Rzeczy­
pospolitej Oranii, będzie rozstrzelany bez sądu. 

. Londyn, 26 łipca. Poseł angielski w Tient-
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sinie donosi 21 b. m.: Dzisiaj otrzymano depesz~ 
od posła MacdQualda, datowaną 4 b. m. z pro; 
śbą o !lomoc. Zywności wystarczy . na dwa tygo­
dnie, wszakże załoga niedługo już będzie mogła 
wytrzymać energiczne ataki. Mamy 44 zabitych, 
dwa razy tyle ranionych. 

Londyn, 26 lipca. Li.-HungGzang oświad­
czył szanghajskiemu korespondentowi " Timesa": 
Jeżeli okaże się. że partya mandżurska wymor­
dowala istotnie posł6w cudzoziemskic-h w Peki­
nie, natenczas on nie przyjmie na siebie roli 
pośrednika wobec mocarstw. Jeżeli wszakże po­
słowie żyją, natenczas pochód wojska sprzymie­
rzonego do Pekinu rozstrzygnąłby o ich losie. 

Waszyngton, 26 lipca. Departament stanu 
ogłasza nastepującą depeszę od konsula amery­
kańskiego w Szanghaju: ks. Tuau telegrafuje,. 
że urzędnik Tsung -li-yamenu widział dnia 18 b. 
m. wszystkich posłow i że w tym dniu żaden. 
z nich nie był ranny. RQwnież nie wykonano· 
tego dnia wcale ataku na poselstwa.. Departa­
ment stanu zwraCIl- jednak uwag~ na niezgod­
ność tego telegramu w porównaniu z in.uemi de­
peszami. 

Szanghaj, 26 lipca. Li Hung-Czang oświad­
czył, że posłowie żyją, że jednak pochód wojsk 
związkowych na Pekin może być hasłem do wy­
mordowania wszYlltkich europejczyków. 

Londyn, 26 lipca. Z Kapsztadu telegrafują:. 
We wtorek w nocy boerowie napadli pod Roo­
de walem na angielski pociąg prowiantowy i za­
brali go wraz z całym prawie konwojem, liczą­
cym dw6ch oficerów i 200 strzelcow. 

Belgrad, 26 lipca. Król ogłosił dzisiaj amne­
styę dla wszystkich politycznych przest~pc6w. 
Osoby, kt6re uczestniczyły bezpośrednio w zama­
chu na życie Milana, otrzymały wllzakże tylko 
złagodzenie kary. 

Londyn, 26 lipca. Z Szanghaju donoszą :: 
Wszystkie kobiety i dzieci opuściły arsenal 
w Fu-czeu, na murach miasta pojawiły się bo­
wiem krwiożercze proklamacye bokserów. 

Paryż, 26 lipca. Drogą telegraficzną trans· 
syberyjską z Władywostoku na Irkuck i Moskwę 
otrzymano tu wczoraj wiadomość. , wyjaśniającą, 
możliwość podawanych z innych źr6deł informa­
cyj o ocaleniu dotychczas posł6w europejskich 
w Pekinie. Mianowicie, kiedy posłowie mocarstw' 
zgromadzili się i zamknęli w poselstwie angiel­
skiem przy dostatecznych na przetrzymanie dłuż­
szego oblężenia środkach żywności, ale niedosta­
tecznej ilości amunicyi, tej ostatniej po kilku­
dniowym szturmie bokserów zbl·akło. Wówczas· 
poseł angielski Macdonald imien~em wszystkich 
swoich towarzysz6w dyplomatycznych oddał się 
sam pod opiektt cesarzowej wdowy, prosząc o za­
rekwirowanie do ambasady angielskiej wojsk re­
gularnych chińskich dla ochrony pOl:lł6w i euro~ 
pejczyków z nimi obsaczonych. Rząd chiński miał' 
zgodzić się na ten środek obrony posłów, amba­
sadę angielską zajęły chińskie wojska regularne' 
i zabezpieczyły tem życie zagrożonej kolonii eu­
ropejskiej. Do tej pory wojska chińskie przeby­
wają w poselstwie angielskiem w Pekinie. Euro­
pejczycy i posłowie przeto faktycznie byli i Sił. 
więźniami dworu chińskiego. 

Londyn, 26 lipca. Li Hung·Czang otrzymał' 
urzędowe polecenie, aby nie opuszczał Szan­
ghaju. 

ODPOWIEDZI REDAKCYJ. 
Panu Z. Listu Pańskiego nie uwzględnimy. Pomi­

jając jnź to, ze nie jest poclp'isany całem nllzwisk;eIll, nie 
możemy o(lwoływać tego, co uważamy za słuszne. Za­
pewniamy rownlez Pana, że niema n nas pism, ktoreby.­
działały z tak nieszlacbetnych p ,budek, jakie Pan kie­
rownikom pewnego organu przypisuje. List Pański prze­
słaliśmy redakcyi tego pibma, ktO"e Pan chciał oszkalować. 

Dr. I[nacy Sil~~r~trom 
z Warszawy 

osiadł w Zgierzu. 
874-1-1; 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. Oeeheli, Łuszezewski i Kottek­

z Warszawy - LuIikowiezer z Rowna - Albin z Bia­
łegostoku. 
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.... ~ .. ~~::JI3J~I::JI3J. 3-1 Prośby na Najwyższe Imię 

Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
i do wszystkich bez wyjątku władz oraz 
osób, przepisywania I tłomaczenia usku­

teczniają się w mojem ~od~je :rainiejszem do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżtlj towary, nleodebraue do dnia 8 (21) lipca 1900 roku 
JeślI właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w ar~ykule 90 NAJWYŻEJ Z"twierdzonej ustawy rosyjskich dróg ze­

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź po upływie trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. Biurze próśb i zażaleń 

Czas przybycia STACYE NAZWISKO 

Rok i miesiąc Data Wysyłająca I 
Od­

b.iera­
Jąca 

wysyłającego I odbiorcy 

I 
1900 

9030 Czerwiec 2 
2 
5 
27 
7 
7 
2 
7 
4 
31 
il 
3 
7 
1 
30 
26 
1 
8 
6 
8 

l Proskurow P. Z. 
I Polonuoje 

Łi>dź Aron Szwarc 
Abram Turow 
A. Mirecki 
Ejna Bizi 
Sztrachlic 
]<'eder 

Okaziciel 
1122 » 

2302 " 
6999 Maj 
7843 Czerwiec 
789 " 
8079 " 
9757 I " 
1367 " 
1361 I Maj 
9883 Cserwle<l 

Kijów 
Kijów Miasto 
Dombrowa W. 
Zawiercie 
Równo 
Brześć II 
Porchów M. W. R. 
Libawa 
Homel 

" 
l' 

" 
" 

" 
" 

" 
" , 

" 
" 
" 
" 
" 40/51 I " Berlin " 

" 

Izeak BariJ:lboim 
N. Łukin 
Worobejczyk 
Wik~or Smit 
Kaganek 
nieczytelny L. Henig 

2/ 17933 " 
12355 I " 
12226 ·Maj 

Ostenda 
Warszawa W. " A. Koszelew 

1. Kohn 
Okaziciel 

II 

4672 " 
12365 Czerwiec 
12580 
12852 
12992 

" 3379 
1307 
2393 
6107 
6140 
6139 
6234 
6236 
6228 

" 310 
22762 
23793 
22782 
1395 
22666 
6605 
4690 
4474 
5549 
6155 

" 
» 

I " 
Maj " 

" 
" Czerwiec 

" 
" ,. 
" Maj 

Czerwiec 
Maj 
Czer .\ iec 

" Maj 
Czerwiec 
Maj 

" Czerwiec 

" Warszawa W. pos. 
Warszawa W. zw. 

" 

5 Skarż~sko Iw. D. 

2 I Tomaszow 
7 Moskwa m. pośp. 

31 Białystok 

31 " 
31 

I :: 1 
1 
5 

" 1 
31 
8 
31 
2 
5 
30 
7 
31 
27 
2 

" 

I " , Warszawa m. N. p. 
vVarszawa m.N zw. 

" GłuchOw 
Moskwa m. 
Mińsk 

Moskwa osobo 
., 

Dzwińsk 

Białystok 

" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 

" 
" 
" 

" 
" 

" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 

I " 

M. Muszkat 
Rakin 
Plewiński 
Tomaszewski 
A. KOBzelew 
Grousman 

" Stalowo Blizin 
Jurgielewicz 
Goldkraft i C-o 
Ł. Rozental 

I " 
" Frenkel 

• Rozental 
• Wygodzki 

" L. Czyński 

" Wanopir 
D. Zejdenbejtel 
Krasnowski 
L. Mertens 
Mileckl 
Bres~al' 

" K. Szanaju 
Rnbryk 

]pa.O.'-~"~8~~ =--IJ 
Nowość! Poraz pierwszy w Łodzi. Nowość! 

2 Dzieciaki-olbrzymy 2. 
~r~ewyższające dotychcżasowych olbrzymów pięknością, młodością i wagą. , Karol Q-Ie.­
ni Waży 125 fnn~ów, Marta 3-letaia wa2y 75 funt,)w. Urodzeni w guberni! piotrkow­

skiej. :Me~ryki poświadczone olbrzymów są wystawione w lokalu. 
~ Codzień otwarte od 12 godz. do 11 w nocy. Cena wejścia: siedząee 20 kop., 
...... stojące 10 kop., dzieci do lat 12 płacą połowę. - 3-1 

v S. Orgelbranda Encyklopedya Powszechna 
z ilustracyami i kolorowemi kartami geograficznemi. 

TOM VII opuścił prasę 
zawiera wyrazy od Hercegowina do Jylland 

427 rysunków, 3 mapy i 1 kolorową tablicę jaj. 877- 5- 1 
p Cena 1 tomn rb. 4 w oprawie czarne płótno, grzbiet skorzany rb. 4,60. 
ragnący nabyć wyszłe dotąd 7 tomc)w, może je otrzymać w Łodzi 

na 1IIrarunkach warszawskich t. j. odrazu za wpłatami miesi~czne. 
mi od rb. 1.50. 

- Zawiadomienia prosz~ składać w redakcyi "Rozwoju." 

~IIIXXXXXXXXXXXXXXXXXX,>(XXXXXII~ 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 

" 
" , 
" , 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

A ~XXXXXXXXXXXXXXXXXX xxxxxxxxxxxxxxxxx X 
Q ~ ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY g Q I 
Xx ~ F. Stolarski ~ x l! 

X 166 ul. P lOT K o W S K A 166 X X 

X
x ~ Wykonywa wszelkie roboty jako to: zdjęcia momentalne, po- ~ X i x . większenia do naturalnej wielkości grupy. X . 
X X Dodaję do tuzina fotografij za rb. 11 portret darmo bez X 

X portretu tylko rb. 8. Wszystkie roboty wykonywane pod ~ X >< X osobistym mym ~ierunkiem . Polecając się nadal Sz. p. po- X X 
>< X zostaję z szacunkIem 

V X F. StolarSki, fotograf. Q X 
~ ::;.xxxxxxxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxxxxxx X I 
~ XXXXXXXXXXXXXXXXX XXXXXXX, i 

lK3 I 

::~ .. " W!'I"'''ją,!!~!!;. 7! ~!!~lO" .1, jak. '"dok i 
uy l mezawodny. Dostać można we wszystkich aptekach i składach aptecznych 

w Królelitwie i ceaaratwie, pudełko kop. 35. 

~kład. głowny i fabryka plastrn nSalvator'" przy aptece W. Borowskiego, ulica 
i ~zeJazd w Warszawie. Wysyła się pocztą do wszystkich miejsc KrOI es twa 

ea3rstwa. . 832-5-3 

1 

2 
1 
1 
1 
1 

50 
1 
1 
1 
1 
1 
3 
1 
1 
1 
2 
3 
1 
5 
40 
3 

GATUNEK 

TOWARU 

Waga 

Towar łokciowy 38 
Naczynia porcel. 39 
Ka8y żelazne 18 30 
Szpulki 3 27 
Snkno 1 12 
Towar łokciowy 5 25 
Towar wełniany 1 11. 
Gilzy do papier. 32 15 
Książki drukowo 1 10 
Papier I 32 
'fowar łokciowy I 1 08 
Wyroby 8zklaane 5 I 06 
Szerść czes. niefar.

l
· 3 l' 18 

Wódki słodkie 27 
Towar kolonialny 1 16 
Ksiąź '·;j drukowo - 30 
Wyroby szklanne 3 iW 
Wyroby tytnn'owe 6 26 
Wódki słQdkie 18 
Towar galauter. 2 05 
J;'apier do obwij. 18 
Zelazo gatunk. 91l 20 

w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej w do ­
mu ~ 88 m. 18 a z ulicy Mikołajewskiej 
35, gdzie zjazd sędziow pokoju. Dla bie-

dnyeh od 8 -9 bezpłatnie. 
60- 21 N. M. Szapiro. 

P~:I~~~!~·WO 
w8zystkich krajach wyrabia I eksplo­
atuje inż. D. Fraenkel, długoletni 

nasz, inź. największych biur zagranicznych. 
Opracował 20,000 patentów. 

Reprezeutaut na Łódź, inz. J. Margules. 
449- 52- 11 

Zakład Leczniczy 

~Airurgi~zla-~iD ekaIDgi~zn~ 

Części masz. źel. 80 I 
1 Cenniki i próbki - 01 I 15 

w Łodzi, ul. Południowa Ng 19. 
Pokoje pojedyńcze i 'wspól.e. Ca · 
łodzienne utrzymnnie wraz z lec le­
uięm 2- 5 rb. dliennie. Porada 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarle 
ordynujący: cbirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe­
ry . Jasiński, Kaufman, 

~ przęd;~a wełniana H I 
2 'l 16 

15 
20 I 
25 
20 
15 3 2

8
3

1 

I 1 Nacz~~ia knchen. 
1 Naczynia szklanne 

15 
28 
20 
21 
34 

Stankiewicz. 
Bliższych informacyi udziela na żądanie 1 Cukierki -, 

1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
3 

Wino 
Naczynia ema!. 
Towar wełniany 
Papier 
Towar łokciowy 
Towar jedwabny 

" Towar łokciowy 
Wełna sdnczna 

2 
2 

6 

1 
2 
1 

48 

28[ 
15 
35 I 
34 
331 
09 
37

1 23 
r 

Administracya zakładu. 878-26-1 

-._-~~--------

Do wynajęcia na uJ. Fabrycznej :tł! 7, 
piekarnia z dwoma plecami najnow8ze­

go systemu, palenie na węglu, z wodo­
ciągiem do ~piekal'lli, warsztat, skład na 
mąkę, sklep z dwoma pokojami i kuchnią , 
stajnia, wozownia, 2 komórki na węgle 
i drzewo. Wiadomość u rządcy domu lub 
p. właściciela na ul. Wschoduiej ;N2 34 
m. ;{. 996-1- 1 

WELOCYPEDY 
najlepszych amerykańskich fabryk: 

~~~I.e-,v-eI.::a .. " ~~ 
~~ __ ::a ..... "Ie.-~~ 
~, -"'-.e.o.-~~ i innych. 

--o--
Maszyny do pisania 

". __ e ........ l&t .... ~~ 
uznane. w całym świecie za najlepsze. 

- -o- -
WAGI ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE 

,,:JF8>.'-"~"~8~~ 
różnych wielkości i sił. 

--o--
Lampy naftowe ~~""" eII '8~~ 

do oświetlenia fabryk, robót ziemnych itp. 
--o--

APARATY GIMNASTYCZNE 

" """ .... eI-y-~~ 
POLECA 

--..... Skład artykułów specyalnych ..... -­
Towarzystwa J. BLOCK 

REPREZENTANCI 

KRZYSZTOF BRUN i SYN 
Warszawa. Ulioa Senatorska Nfi 27. 

Cenniki ilustrowane franco 
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Piotrkowska M 151. 

Codziennie k ncert 
Orkiestry wojskowej pod dyrekoyą P. Siissermana. 
__ Początek o godz. 7-ej. Wejście 10 kop. -.J 

Wejście dla dzieci bezpłatnie. 
872-3-3 

.~~~~~~~~~~~~~ •• ~~~~--~_ •• ~ 
~ ·B-cia A. i I. ALSCHWANG J 
• Z Moskwy. • 
~ Łódź, ulica Piotrkowska M 49 = 
• Fabryka męzklej, damskiej I dzleolnnej bielizny. 96 

poleca 

~ ..... Bluzki damskie 8' ~ 
\t w nowym wielkim wyborze. 863 - 5-3 911 _ •••••••••••••••••••••• _ ••• •• ~~.~~.~ ••• ~._~.~_.~ •• _~.-
~ ZAKŁAD :I 
t Tapicersko-Dekoracyjny i Ma~azyn mebli S 
~ J. LIPIŃSKIEGO ~ = .,.... przy ulicy DZIELNEJ M 31. ..... ~ 
~ posiada na składzie wielki wybór mebli, gotowe otomany, kredensy, szafy, :i9 
&!t łożka, garnitnry salonowe. Wykonywa wszelkie roboty w zakres tapicerstwa .. 

J ••• _ ••••••••••• __ •••••••• = 
W prywatnej szkole ogólnej 

~o .... ~ .. oee~.e~ 
Zgierska 64. 

Lekcye 
dziennie. 

wakacyjne zaczynają się 14-0'0 Lipca, zapis dziec'i co-
816- 4-4 

WARSZAW'SKA PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA 

zakład reperacyjno-krawiecki 
Władysława Piętki 

p. f. "HELEN " 
Piotrkowska .M III w Łodzi. Telefon .M 851, 

przyjmnje garde.robę damską i męzką, koronki, firanki, portyery, dywany, meble do pra­
nia i czyszczenia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie roboty 
w zakres pralni chemicznej wchodzące starannie, ~anio i prędko, na żądanie 'II' 24 I!0-
dzin. 55-25-25 

.,.. W Niedzielę i święta zakład zamknięty_ .... -
".. Patenty na wynalazki ..... 

wyrabia sprzedaje we wszyitkich krajach Mię,izY3arodowe Biuro Palentowe i Tacll ·li. 
(\line J. Brandt i G. W. Nawrocki. W!aścidele firmy: A. Mithlo i S. W. 

Ziolellki w BERLINIE, FRYDERYKOWKA w. A. 784 

o G Ł O S Z E N I E. 
ZARZĄD 

llro[i Ż~lazn~j I 
I 

F abryczno-l.ódzkiej I 
I 
I 

podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 1-! (27) lipca 1900 r. o godł.:. 
10 rano na stacyi towarowej Łódź 
odbędzie się publicr.na licytacya 
niewykupionych towar6w: 

1) Wiśnie świeże 30 koszyków 
wagi 16 p. przybyły na st. Łódź 
dnia 28 czerwca r. b. za frachtem 
oM 2996 st. Kiszyni6w Miasto. 

2) Wiśnie świeże 31 koszyk6w 
wagi 16 p. przybyły na st. Łódź 
dnia 28 czerwca r. b. za frachtem 
M 3029 8t. Kiszyuiów Miasto. 

Uwaga. W razie nie dOjścia w dniu 
powyŻ8~ym licytacyi, .powtorna sprzedaż 
odbędzie się 17 (30) lipca r. b. o g. 10 r. 

Podmajstrzy murarski 

50 murarzy 
dostaną robotę przy rzeźni miejskiej. 

870-3-2 

.~.~tl~~~'łł"~~d' 

P~trZBby ~~kćj 
z oddzielnem wejściem w dzielnicy 
między ulicami św. Benedykta i 
Główną . Oferty w "Rozwoju" dla 
,.S. T." 16_16 •••• 66._.Ió~ 
~~~~~~~~~~~ 

Mam zaszczyt za wia­
domić Szan. ł'anie, że 
pracownia 

GORSETÓW 
pod firmą 

" Wiśniewskiej" 
przeniesiona z nI. Piotr­
kowskiej 115 na Prze­
jazd N: 16. 

848-8-7 Z poważaniem Brulińska. 

~~~**~***~~** 

~rl J. R~~~n~l,tt 
::)fJ(:l(lyalista chorób 

USZU. nosa, gardła i żboczeń mowy 
Przyjml1je od li - 11 r. I 0,1 4-7 popoL 
w niedzielę od 9-11 r. ł od 2-4 popoł 
Łódź, Zawadzka Ni 4. 

i 

Dr. leon Silbersłein I Leczy ~p~cyalJJie: 
Choroby skórne i weneryczne 

Przyjmuje p'lnow od 8 - lO, 1 - 1., 6-~ 
wieczorem. Panie od 5--13 po l,ołuduiu 

Ewangielicka Ni 7. 
W niedzielę I święta od 8- 11 rano, 2-4 

popołudniu. 816 

Dl.. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelllialla Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano d , l ppl 
i od 3·-8 pupot 

PoawójnBj buchalteryi 
wy kłada gruntownie 

I. Mantinband 
koncesyonowany nauczyciel buchal· 
teryi ul. Cegielniana 61 m. 37. 

Przyjmuje od 12ł-2 pp. i od 7 
do 8{- w 

1l03dOM!HO neH:~ypoIO, r. J10,'!:3b 13 IIoJIli 1900 r. ------------------------------

Panowie mówią, że 

A.MARSZAŁA 
kapelusze miękkie 

i sztywne są elegan­
ckie, ładIle i trwałe. 

W Łodzi, nlica 
Piotrkowska Nil 139. ll-d-31 

~E!QH~ni~ mrD~n~. ---..:::. ---

Arago niszczy odcL~ki. Składy apteczne. 
Głowny skład Leszno N! 4. 

862- 24. - 23 
----------
Bielizlliarka poszuknje pracy VI domach 

prywatnych za skromnem wynagrodze­
niem. Oferty w redakcyi "Rozwoju" lUa 
"Bielizniarki ". 

Do sprzedania 2 IIkrzypiec oryginalnych 
. włosk.ich, z tonem salonowym odpowie­
dnim. Ul. Kons~antynowska Xi 51. Stróz 
wskaże 526- (1. 

Fortepian Krala i Stljdlera w dobrym 
stanie do sprzedania lnb zamiany na 

pianino. Wiadomość u rządcy domu. Ul. 
Skwerowa .N!! 7. 975-3-2ppś 

Knpię magiel nową lnb nżywaną w do­
brym stanie. Wiadomość przy nlicy 

Kątnej za gisernią Anmana dom ~ 8 m. 
3-ci. 988-:1--2 

Mieszkania, składające się z 2-ch i 3-ch 
pokoi z knchnią są zaraz do Wj naję . 

cia. Nowa-Spacerowa)li! 49. 
987- 6-2 

'l/faszyna do robienia pończoch na sto 
.lJJ..igieł, z powodu wyjazdu, natychmiast 
do sprzedania poniżej kosztn. Wiadomość 
w redak!lyi "Rozwojn". 902-d-18 
MłOdy człowiek obeznany z manipulacyą 

sądową posżukuje zajęcia w godzinaell 
wieczornych od 6 do 10. Oferty składać 
w redakcyi "ROZWOjU" dla " Młodego czło­
wieka" . 

Opasy sztuk 40 dwulatki, zdatne na ko­
szer do 10 centnalTo-w ważące, są do 

sprzedania po 61/ , k~p .. za funt żywej wa­
gi w Ośmiałowie pod Lipnem bez pośre-
dnictwa osób ~rzecicl.t , 990-1-1 

Przybłąkał się duży pies, od spodn ma­
scl żołtej, kark ciemniej.siy, od 2-ch ty­

godni znajduje się w Nowo-Radomsku u 
Stanisława Gitntera w zakładzie ogrodni-
czym. 991-3- 1 

Nanka języków nowoczesnych. Wyucza 
się gruntownie języków nowoczesnych, 

dwa języki do wyboru w kilkn miesiącach. 
Tamże ndziela profesor konserwatoryU\u 
brukselskiego lekcye na fortepianie. Ul •. 
Krótka ~ 7 m. 9. 974-5-4 

pokOj z kuchnią do wynajęcia zaraz jnb 
_późn!ej. PiotrkoW8ka ~ 145. 96_7..::..1_0-~0 

Pralnia do sprzedania. Wiadomość w re-o 
dakcyi "Rozwojn". 956-3 - 2śwś 

Pańska .Nl! 13. Do wynajęcia od l-go 
lipca 3 i 2 pokoje z kuchniami i wodo­

ciągiem . Wiadomość n atroża na miejSCU. 
lnb fi właścicielki, ul. Piotrkowska ~ 62 
m. 6. 939-d-t2 

Potrzebny zaraz ekonom nie młody, ka· 
wal er. Wymagane . są świadectwa. Bliż­

sza wiadomość ul. Długa M 4.6. Tobiaselli. 
985-3-3 

Rolnicze i wszelkie maszyny przyjmnje 
się do reperacyj w fabryce kamieni. 

młyń~kich i narzędzi młynarskich Karola 
Ast, Lipowa .Nl! 35. Zastępstwo fabryki 
maszyn i narzędzi rolniczych H. Cegiel-
skiego w Poznanin. 7.01 - 35-d. 

Venus pnder wysokiego gatunkn. Sprzedaż. 
w~zędzie. Główny akh\d Leszuo l'& 4. 

8-61-24-2:~ 

Zaginęła karta pobytu na imię Gustaw 
Hesaenmajer wydana z magistratu m. 

Łodzi. 983-3-3 

Zaginęła karta pobyta na imię JÓ.IMy· 
Grobelnej wydana z gminy Radogo~zcz. 

985-3-3 

Zaginęła książeczka legitymacyjna na 
im i ę Stanisławy Walentykiewicz . wyda-

na z magistratn m. Łodzi. 984,-3-3 
- ---< 

Zaginął paszport na imię Wincentego 
Jożuiaka, wydany z powiatu łęczyckiego. 

986-3 3 

.laginęła karta. pobytu na imię Anny Sza­
.I..Jjl:l\Vskiej wydana z magistratn m. Łodzi. 

992-3-1 ------ ---- - --._---
Zaginął paszport 'Da, imię Natalii Kok­

mańskiej, wydany z magistratn m. Ło-
dzi. 993-3-1 

Zaginął bilet wojskowy na imię Leona 
Kawałek wydany z powiatu brzezińskie-

go gminy Łazhko. 992-3-1 

Redaktor Wydawca W. Cząjewlkl W c!rukiral "RozwoJu." Piotrkowska JA Ul 
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